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KOrmumistów 


stów bez ucziziU 


ER. f 
Sklad nowego gabinet 


PARYŻ, 22.VI (PAT.) — O go- | ka — parłamen | nister sprawiedliwości RUCART 


dzinie 22.15 opublikowano ko- 
munikat, że gabinet został utwo 
rzony i że definitywny jego 


skład wygląda następująco: 
PREMIER: SENATOR CHAU- 


TEMPS. 

B. PREMIER BLUM wchodzi 
do gabinetu jako wicepremier 
bez teki. 

Ministrowie stanu — PAUL 
FAURE (socjalista), b. premier 
SGRRAUT (radykał) t VIO- 
LETTE (unia republikańska). 

Paul Boncour wbrew zapowie- 
dziom, nie wszedł do gabinetu. 

Obrona narodowa — DALA- 
DIER, sprawy zagraniczne — 
DELBOS, sprawiedliwość — do- 


s 


Premter OHAUTEMPS 


przewodniczący 
tarnej grupy radykałów, CAM- |(radykał) na miejsce dotychcza- 
PINCHI, zamiast radykała Gas-|sowego jedynego przedstawicie- 
nier Duparc, lotnictwo — COT, |la t zw. „Unii proletariackiej* w 
oświata — ZEY, roboty publicz- | gabinecie dr. Selliere. 
QUEUILLE (rady-| Lista 


przewodni 
grupy parlamentarriej 


zamiast socjalisty Lebas, emery-| Julien, rolnictwo — Liautey, ko-| | 4 i 3 
M Wicepremier BLUM ` 


tury i renty — RIVIERE (socja- | lonie — Monner — Ville (wszys- 


lista), poczty, telegrafy i telefo-|cy radykałowie). Roboty publicz 
ny — dotychczasowy minister |ne — Ramadier, marynarka han 


Interwencja Biuma 


uratowała front ludowy 


minister skarbu — 
VINCENT AURIOL, sprawy we- 


pracy LEBAS, (socjalista) za- 


dlowa — Tasso, handel — Hy- 


miast dotychczasowego ministra |mans (wszyscy socjaliści), praca 


wnętrzne — DORMOY, finanse | poczt Jarinier, zdrowie pub 


licz-|— Serre (grupa „młodej repun- 


PARYŻ, 22 6. (PAT). Posie- 
dzenie rady naczelnej partii so- 
cjalistycznej zakończyło się wy- 
pikiem, który sprawił niespo- 
dziankę nawet optymistom. 

Większość czterech piątych 
jaka się wypowiedziała za u- 
działem socjalistów w rządzie 
i sukcesem Bly 
łosowania przypi- 


kierowanym przez radykałów, 
to tym samym rozhilibv „Front 
Idowy* i umiemożliwiii nr 
przyszłość powrót rządu „Fron 
tu ludowego* pod kierownie- 
twem własnym. Uchwała po- 
wzięta przez radę naczelną uza 
leżnia jednak udział socjalistów 
od szeregu warunków, które 
mogą znaleźć swój wyraz w de- 
klaracji programowej premiera 
Chautemps. Warunkiem przed- 
wstępnym dla utworzenia rzą- 
du, jest właściwie tylko żądanie 
ażeby z ramienia partii socjali- 
stycznej zasiadali w rządzie tyl 
ko ci ministrowie, których 
zarząd partii sam do tego wyde 
leguje. czych. Naczelną zmianą jest na- 
turalnie zmiana na stanowisku 
premiera. W dotychczasowym 


— BONNET (radykał), marynar- |ne obejmuje dotychczasowy mi- |bliki* — odłam socjalistów). 
p—s a TRE ROZ RZOW ZZ ZZEOOASTDZ Z STD ZZ CE RE ZRZODZE RZA 


Bium »dczytuje dziennikarzom de cyzję rady ministrów 60 do podania się gabinetu do dymisji 


zatem zachować pewną równo- |ministerstwa skarbu, którym kie 
wagę, wiceprezesurę' objął. pre- |rował dotychczas socjalista Vin- 
zes stronnictwa socjalistycznego |cent Auriole, a który objął am- 
Należący do 


Jakie zaszły zmiany 


PARYŻ, 22.VI (PAT.) — „No- 
wy gabinet oznacza przejęcie 


gabinecie premierem był socjali- 
sta Leon Blum, wicepremierem 
zaś — były minister wojny, pre- 


kierownictwa szczególnie poli-| zes stronnictwa radykalnego Da 


tyki gospodarczej przez radyka-; ladier. 


łów. Zmiany, jeżeli chodzi o ob- 
sadę polityczną tek, dotyczą też 
głównie resortów gospodar- 


|binetu. ponieważ prezesurę 
'jął radykał p. Chautemps. 


dier zrzekł się wiceprezesury ga- 
ob- 


Aby 


Leon Blum, który wszedł do ga- basador Bonnet. 
binetu w charakterze ministra | prawego skrzydła 


stronnictwa 


Obecnie minister Dala-' 


bez teki, niezależnie od tego, że 
w nowym gabinecie pozostaje 
dotychczasowy socjalistyczny 
minister bez teki Paul Faure. 
Główne zmiany dotyczą zatem 
poza ministerstwem gospodarki, 


radykalnego. Celem zachowania 
pewnej równowagi politycznej, 
ustanowiono w tym minister- 
stwie nieistniejący w poprzed- 
nim gabinecie podsekretariat sta 
nu i obsadzono go socjalistą Se- 


rolem. Również ważna teka ro- 
bót publicznych, która była do- 
tychczas w 'ręku socjalisty: Be- 
douce, objęta została przez sena 
tora radykalnego Queuille. 

Do ministerstwa przeniesiono 
z powrotem .podsekretariat sta- 
nu. dla. spraw kopalń, który ob- 
sadzono bez zmiany przez człon- 
ka grupy Paul Boncour p. Rama- 
diera. 


Bez większego znaczenia ¿est 
zmiana w dość ważnym minister 
stwie, mającym pewien prestiż 
w łonie rządu, t. j. w minister- 
stwie sprawiedliwości, - którego 
kierownik bywał zwykle wice- 
premierem i nosił tytuł ministra 
pieczęci. Stanowisko to, obsadza 
ne przez radykała Roucarta, od- 
dane zostało obecnie socjaliście, 
dotychczasowemu ministrowi 
skarbu Vincent Auriolowi. 


P. Roucart zaś objął tekę zdra 
wia, która dotychczas obsadzona 
była przez zbliżonego do socja- 
listów członka t. zw. unii prole- 
tariackiej p. Selliere. 

Nie mają również większego 
znaczenia politycznego zmiany 
na stanowisku ministrów mary- 
'narki, handlu, pracy i poczty, 
ponieważ przynależność polity- 
czna nowych ministrów jest ta 
sama, co ministrów poprzed- 
nich, to znaczy, że marynarka 
i handel pozostają w dalszym 
ciągu pod kierownictwem rady- 
kałów, gdy pracę i pocztę za- 
chowali nadal socjaliści. Żadne 
zmiany nie nastąpiły na tak waż- 
nych słanowiskach, jak stanowi- 
2 ministrów: spraw wewnętrz 


(Dokończenie na str. 3). 


23.%— . 


„GŁOS PORANNY” — 1987 


Nr. 10 


PO ROKU SZKOLNYM 


— i, ZN 


Gmaąchy szkolne onegdaj tętnią- | To pochodzi stąd, że nauczyciel 
ce jeszcze gwarem, śpiewem, śmie- | obcując stale z miodzieżą przywykł 
chem i płaczem, dziś stoją opusto- | do traktowania go jako autorytetu, 
szałe i zadziwiająco ciche. Nastały | uwierzył w końcu, że nim jest — co 
wakacje, witane przez jednych ra- | wcale nie oznacza, że wśród nauczy 
dośnie, przez innych obojętnie. Wąt | cieli nie ma ludzi światłych i praw- 
pię, czy w jakinkolwiek zawodzie | dziwie inteligentnych; jest ich bar- 
ostatni dzień pracy przed urlopem | dzo wielu — ale ja nie o nich w tej 
obfituje w tyle deuerwujących i | chwili mówię. 
przykrych momentów, co w pracy „Dorocznym zwyczajem” ucznio- 
szkolnej; a wszystkie te przykrości, | wie wylewali gorzkie łzy nad zmię- 
nieporozumienia, radości i smutki, | tymi świadectwami, czykając go- 
czasami nawet tragedie mają swoje | dzinami całymi na wychodzącego 
Źródło w rocznej klasyfikacji uez- | nauczyciela, by wymóc na nim po- 
niów, w otrzymanin czy nieotrzy: | prawę złego stopnia, wybłagać, wy- 
mania promocji. płakać; matki podniesionym głosem 
Dotknęliśmy kardynalnego zagad | zapewniały kierowników szkół o 
nienia dawnej i nowoczesnej peda- | krzywdzie, jaka stała się ich dziec- 
gogiki bowiem sprawiedliwa oce- | ku, najlepszemu pod słońcem: po- 
na cudzych wiadomości jest rzeczą | sypały się skargi na rażącą  „nie- 
nadzwyczaj trudną. W dobie obec- | sprawiedliwość”; ten przeszedł, a 
nej klasytikułe się uczniów mniej ; tamten nie, Co odważniejsi i roślej- 
surowo. Podczas kiedy dawniej oce | si zapewniali, że sami wezmą odwet 
na była uzależniona wyłącznie od | za swą krzywdę, Gmachy szkolne w 
postępów, nauczyciel dzisiejszy kla | dniu rozdawania świadectw przed- 
syfikując ucznia bierze pod uwagę | stawiają wielce oryginalny widok, 
jego zdolności, piiność, wysiłek (któ | Tu wożny sprowadza ze schodów 
ry niezawsze idzie w parze z rezul- ; siłą głośno szlochające dziecko, to 
tatami), warunki w jakich uczeń j uczeń przysięga aauczycielce, że 
pracuje I t. p. — Atoli nie ulega | umie sto razy. lepiej od Jerzyka, 
najmniejszej wątpliwości, że stopień | którego pani puściła, bo się „porlli- 
jest właściwie wyrazem indywidm | zuje”. Z kancelarii dobiega gruby 
alnego poglądu nauczyciela. Na to | głos jakiegoś ojca zrożącego, że po- 
nie ma rady. Uczeń pracujący jed- szuka sobie sprawiedliwości gdzie- 
nakowo dobrze czy jednakowo źle | indziej, bowiem było by bardzo źle 
(to w tej chwili nieważne), otrzyma | w Polsce, zdyby synowie uczestni- 
od jednego nauczyciela stopień do- | ków wojny z bolszewikami mieli sie 
bry, drugi nauczyciel, hołdujący | dzieć po dwa lala w jednej klasie... 
iym samym zasadom Klasyfikacji | Ponury obraz, Bowiem twarze u- 
oceni go mimo to na dostateczny, | śmiechnięte już dawno pobiegły do 
a trzeci może mu postawić nawet 
stopień niedostateczny. To jest te- 
oretycznie możliwe. Ale byłoby bar 
dzo żle, gdyby indywidualne podej- 
ście nauczycieli dawało tak wielką 
rozpiętość skali ocen. Wtedy nale- 
ałoby tłumić owo „indywidualne 
ułjmowanie” wartości pracy ucznia 
w zarodku, Dobry nauczyciel to czy 
ni, zdobywając się na możliwie naj- 
wyższy obiektywizm. Ale i nauczy- 
ciele są tyfko ludźmi, 
Niektórzy nauczyciele wychodzą BRUKSELA, w czerwcu. 

z założenia, że na stopień celujący | z dnia na dzień rozchodzą się tu 
„umieją” tylko oni sami; najwyższy | coraz szerzej wiadomości o rozła- 
stopień, jaki może zdobyć uczeń, to | mie wśród reksistów, który podwa- 
ocena dobra. Pogląd zupełnie my!- | ży} autorytet Degrell'a i wywiódł 
ny i szkodliwy, zniechęcający dG | ną światło dzienne zakulisowe sto- 
pracy ambitnych uczniów, Którzy | sunki tej partii. Przed kilkoma dnia 
decydują o poziomie klasy. Nauczy- | mi gruchnęła wiadomość o podania 
cielom, stosującym tę metodę Kla- | sję do dymisji Huberta d'Ydewalla, 
syfikowania w praktyce, należy | redaktora naczelnego organu teksi- 
zwrócić uwagę, że skala ocen jest | stw „Pays Reel” i członka rady 
pomyślana dla uczniów, a nie dia | popitycznej Rex'a, Faktowi temu to- 
nauczycieli. Musi to być ubogi U- | wąrzyszył list otwarty, gdzie na u- 
Ryst RRT a a. wagę zasługują następujące zdania: 
tiżu w ocenie przeznaczone z 
najlepiej rozwiniętych nczniów. Na- Epearen 
uczyciel niech POrORSYWA łą = osobistości, nie dających żad- 
dzę z wiedzą innych RZ hero, nej gwarancji zarówno pod wzglę- 
gów; zobaczymy, czy ci przyznają dem moralnym, jak i politycznym; 
mu stopień celujący. Znam nauczy: | e mnicza ich działalność jest da- 
ciela języka niemieckiego, który leka od ideału, dzięki któremu Rex 
pierwszą lekcję w klasie zaczyna od pozyskał sobie tylu pełnych entu- 
zapowiedzi, że ponm BOW peeny zjazmu i bezinteresownych zwolen- 
bardzo dobrej. Czyżby było przy- | tików. Chcę przypisać tym ludziom 
padkiem, że koledzy tego germani- i tym, którzy ich tolerują całkowi- 

uważają go za Faas dba tą odpowiedzialność za zbrodnicze, 
ranta? Nie. Nie jest też przypadek, | ie opłaca jące się im oszustwo; po- 
że właśnie śród nauczycieli spoty- AB am wio względem tych Tu: 
kamy bardzo wielu ludzi mówią- s , E 

S 5 -. | dzi, którzy jeszcze ciągle obdarzają 

cych do osób, których inteligencji Rex'a zaufaniem” 
nikomu z nie-nauczycieli nie wpa- i 7 4%: 
dło by na myśl „zakwestionować, tw-| Na wiadomość o dymisji GYde 
nem wyrozumiałym, pouczającym, walla, Degrelle, który wówczas ba- 
no — słynnym tonem profesorskim. wił w Paryżu, odpowiedział listem, 


Dziś premiera! 


Najwspanialszy film Ame- 
ryki prod. 1937 r. 


Pocz. 4. 6. 8. 10 KROL 
BURLESKI 
Oszałamiająca wystawa! — Cudowne melodie ! 


Tysiące efektów ! — Imponujące sceny rewiowe ! 
W rolach głównych: 09 
WARNER BAXTER, ALICE FAYE bać 
JĄCK QAKIE oraz 500 najpiękniejszych 
dziewoząt New-Yorku, 
Ceny miejsc zniżona 
na wszystkie seanse od 


1l. | 


domu, gane radością i dumą. 

Nie jestem zwoleanikiem obecne- 
go systemu oceniania uczniów, uwa 
żam, że np. na poziomie szkoły po- 
wszechnej wystarczyłoby świadec- 
two z ogólnym wynikiem, bez wy- 
szczególniania oceny pojedyńczych 
przedmiotów ale zastanawia 
mnie, że bywają nauczyciele, którzy 
nigdy nie mają żadnych nieporozu- 
mień na tle klasyfikacji, a znów in- 
ni, do których rok rocznie i rodzice 
i uczniowie wnoszą pretensje o nie- 
właściwą ocenę. Czy dlatego, że je- 
den daje oceny niedostateczne, a 
drugi nie? Nie podobnego! Ucznio- 
wie surowej klasyfikacji wcale nie 
uważają za niesprawiedliwą. 0 co 
więc chodzi? Postaram sie to wy- 
jaśnić na przykładzie. 

W jednej ze szkół powszechnych 
zdarzył się przed rokiem taki wy- 
padek: Uczniowie klasy siódmej o- 
trzymali świadectwa ukończenia 
szkoły, pięknie wykaligrafowane 
świadectwa, które po kwadransie 
przedstawiały żałosny widok. Zgnie 
cione w kłębek, podarte, zdeptane 
poniewierały się na podłodze, Ucz- 
niowie poprosili do klasy nanucżzy- 
ciela przyrody i gdy ten w przeko- 
naniu, że chcą się z nim pożegnać, 
stanął w drzwiach, przywitali ga 
gwizdem i tupariem. Skandal! Tak, 
ale.wywołał go sam nauczyciel: W 
klasie siódmej obowiązuje od drut 
giego półrocza nauka hygieny, u- 
dzielana przez nauczyciela-przyrod 
nika, Jest to przedmiot o wiele fat- 


wiejszy od fizyki, nie wymagający 


zamieszczonym w „Pays Reef”, nie 
odparł jedaak stawianych mu po- 
ważnych zarzutów. Natomiast wy- 
stąpił on gwałtowniej na zebraniu 
reksistów, obchodzących 31 roczni- 
cę jego urodzin. Uczyniwszy aluzje 
do ustępującego redaktora, szef rek 
sistów rzekł: „Ci, którzy zawsze 
wyciągali rękę po pieniądze, pomy- 
ślefi, w chwili, gdy się odwróciłem 
o zadaniu mi ciosu sztyletem w 
plecy”. Poczem solenizant zarzucił 
sobie samemu nadmiar szlachetnoś- 
ci serca i delikatności charakteru, 
gdy wynosi na naczelne stanowiska 
tych, którzy dziś odpłacili mu się 
niewdzięcznością i zdrada. W. tym 
miejscu nastąpiło porównanie z Na- 
poleonem: podobnie, jak cesarz Iran 
cuski, wyniósłszy na trony europej- 
skie i obdarzywszy tytułami swych 
krewnych, spotkał się ze zdradą, na 
podobna niewdzięczność może ti- 
czyć i Rex. „Piję za zdrowie pierw- 
szej kobiety, która cierpiała dla 
Rex'a 3t lat temu; piję za zdrowie 
mojej matki” — zakończył pate- 
tycznie swą mowę. 

Nie poprzestawszy na tym, De- 
grelle umieścił znowu w swoim pié- 
mie artykuł, oczerniający swych 
pracowników. Czytamy tam między 
innymi: „nie jestem związany z ni- 
kim. Jutro mogę się pozbyć, podob: 
nie, jak starego kapelusza, lub dzin 
rawych butów, kogokolwiek z mego 
otoczenia”. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że te Du- 
tne zdanła nie załagodziły ostrego 
konfliktu, jaki się wyłania między 
Degrellem a jego posłami w parla- 
mencie, Liczni deprtowani nadesła- 
li już podobno Histy protestacyjne, 
domagając się jasnego oświetlenia 
zarzutów, wystmiętych przez Yde- 
walla; śladem tego ostatniego po- 
szedł także Pierre Daye, jeden z 
głównych filarów reksizmu, zrzeka- 
jąc stę funkcji przewodniczącego 
grupy reksistów w parlamencie. 

Tak się sprawa przedstawiała, 


gdy oto ukazuje się drugi list o- 
twarty byłego redaktora, który bar 


specjalnych zdolności, ścisłego ma- 
tematycznego myślenia. Nauczyciel 


biektywnie, należałoby również dzie 
ciom, a przede wszystkim rodzicom 


widocznie z powodu braku czas | postawić żądanie podporządkowa- 


na sprawdzenie wiadomości uczniów 
z tej dziedziny postawił wszystkim 
identyczne stopnie jak z przyrody. 
Uczniom stała się krzywda, nic więc 
dziwnego, że klasa nogół spokojna 
zgotowała nauczycielowi tak przy- 
kre przyjęcie. 

Kto się nie styka zę szkołą, nie 
uwierzy, jak wielką wagę uczniowie 
przywiązują do stopni; aż zbyt wiel 
ką. Jeżeli nie pochwałam obecnego 
sposobu oceniania postępów ucznia, 
to dlatego, że nauka w szkole staje 
się dzięki temu systemowi niczym 
innym jak pogonią za stopniem. Ma- 
ła dziewczynka z kłasy czwartej 
wpada głośno szlochając do pokoju 
nauczycielskiego: 

— Ja nie chcę, proszę pana, ja 
nie chcę tej cenzury! — krzyczy. 
-— Na półrocze miałam tylko trzy 
trójki, a teraz mam pięć, fa nie 
chcę! Co moja mamusia powie! Ja 
nie chcę! 

— Uspokój się dziecko, czego ty 
płaczesz, przecież wiesz, że jesteś 
trzecią uczenicą w klasie, masz þar- 
dzo dobre świadectwo. 

— Tak, ate ja nie chcę; pięć tró- 
jek! Proszę pana, niech mi pan na: 
pisze, że jestem trzeciy uczenica w 
klasie, to ja mamusi pokażę tę kart- 
kę! 

No i „pan” napisał. Inaczej nie 
uspokoiłby tej małej histeryczki, 

Jeżeli wymagamy 2d nauczycieli, 
by oceniali uczniów sumiennie i o- 


dziej, niż poprzedni odsłania rozbież 
ność między stroną ideową a prak- 
tyczną partii Degrelle'a. Jak wyni- 
ka z owego listu, Rex, którego ha- 
słem jest: „czysty i potężny Rex 
zwycięży”, przyjmował jako człon- 
ków ludzi, których strona moralna 
życia prywatnego pozostawiała wie- 
łe do życzenia. Niektórzy posłowie, 
nie chcąc ponosić odpowiedzialności 
za czyny ! słowa wyżej wymienio- 
tych, domagali się ntwcrzenia rady 
politycznej, lecz, gdy rada ta po- 
wstała, bardzo często sader ważne 
decyzje zapadały poza jej ohrębem. 
Ten obraz moralny dopełnia feszcze 
autor listu przedstawieniem proble- 
mu finansowego. Zdaniem jego, do- 
póki środki finansowe Rex'a były 
skromne, dopóty źródło ich i uży- 
tek mogły uchodzić za normalne. 
Ale z chwilą, ydy rozmiary ich nie- 
bywale wzrosły, autor podaje w 
wątpliwość uczeiwość źródła. 


Lecz jedną z głównych przyczyn 
wystąpienia reksistów przeciwko 
ich szefowi jest niewątpliwie kon- 
flikt Degrelle'a z kościołem. Punk- 
tem wyjścia tego konfliktu była po- 
tępiajaca Pegrelle'a deklaracja ar- 


„ARGOS” 


DO PARYŻA i 


Genui, Milano i Wenecji (do WI 
autokarami) 2—31 VIII. 


Wieloletnie doświadczenie 
ilość miejs 
„A 
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WYCIECZKI KOLEJOWO - AUTOKAROWE 
DO JUGOSŁAWII i WŁOCH na 3 i 5 tygodni 
DO WŁOCH—Florencja, Rzym, Neapol, Arnalfi 30 dni 
PRZEZ AUTOSTRADY ALP i nad Jezioro Garda Gross- 
głoekner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII 
DO PARYŻA I SZWAJCARII na 15 i 30 dni 


POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ WSZELKIE OPŁATY 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UTRZYMANIE I ZWIEDZANIA! 


NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Salzburga, Verdun, Paryża, Lurerny, , : 
EDNIA—koleją następnie luksusowymi 
p Monte 


od zi. 575.— 


Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i t d. 


1 
e ściśle ograniczo 


RGOS" Warszawa, Wierzbowa 6 
tel. 65374 i 38434 oraz ODDZIAŁY. 


uia się tym ocenom bez szemrania 
Tymczasem całe falangi matek a- 
blegają szkoły, domagając się „spra 
wiedliwości” dla rzekomo npokrzyw- 
dzonych dzieci, Wystarczy, by ja: 
kiš rozpieszczody brzdąc przybiegł 
z płaczem do domt, aby matka lyh 
ojciec pospieszyli do szkoły z pre- 
tensjami. A najczęściej czynią ta 
rodzice uczniów leniwych. To się 
nie godzi! Dzisiaj nie ma niespodzia 
nek przy promocjach. Rodzice są 
bardze dokładnie informowani o po 
stępach dzieci w ciągu roku na i 
zw, wywiadówkach, ponadto otrzy- 
muja pisemae zawiadomienia o oce- 
nach niedostatecznych. Sa zatem 
z góry poinformowani, czy dziecko 
„zda” da klasy następnej, czy nie, 
Nie wolno rozamować, jak ów oj- 
ciec, który chce, aby jego syn mi- 
ma pięciu oceń niedostatecznych o- 
trzymał promocję dlatego, że sam 
hrał udział w bitwie pod Kaniowem, 
Rodzice muszą zrozumieć, że decy- 
zja rady pedagogicznej jest nieod- 
wołalna. Targi na nfe się nie zda- 
dzą, Trzeba mieć trochę zaufania 
da ludzi, którym się powierza wy- 
chowanie swych dzieci, Miast lecieć 
z awanturą Ho szkoły, lepiej zrobić 
le awanturę w domu  właściwenia 
winowajcy. Nauczyciele bowiem 
twierdzą, że najbardziej „pokrzyw- 
dzonymi” sa zwykle zawodowe le- 
niuchy. 
EFER. 


Rozłam wśród reksistów faktem dokonanym 
Najbliżsi współpracownicy opuszczają Deśrellea 


cybiskupa z Malines, ogłoszona ma 
dwa dni przed wyborami uzupełnia- 
jącymi. Po ogłoszeniu jej wielu zna 
komitszych reksistów domagało się 
natychmiastowego wycofania kan- 
dytatury Degrelle'x. Ten jednak 
kandydatury swej nie cofnął, lecz 
obiecał podjęcie natychmiastowych 
rokowań z episkopatem. Gdy na- 
stępnie, po upływie pewnego czasu 
zwracano się (doń z zapytaniem, jak 
się sprawa przedstawia, Degrelle 
informował, jakoby rokowania były 
już na najlepszej drodze; w rzeczy- 
wistości jednak okazało się, że żad- 
ne takie układy nie miały miejsca, 
Takie postępowanie oburzało tych 
z pośród reksistów, którzy jako gor 
liwi katolicy, pragnęli zgody z koś- 
ciołem, i pociągnęło za sobą w pier- 
wszym rzędzie wystąpienie naczel- 
nego redaktora z „Pays Reel”, 


ł oto „führer“ belgijski traci na 
popularności. Jego najbliżsi poczy- 
nają opuszczać go. Zachowują oni 
jeszcze swe mandty, jako przedsta- 
wicieie reksizmu, ale walczą z wpły 
wami „degrellizmu”. 

Hel. Kap. 


zaprasza na swoje 
fachowo prowadzone 
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Chamonix, Nice, Monte Carlo, 
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Fachowa obsługa ! 
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Front ludowy uratowany | 


(Dokończenie)) 
hych, spraw zagranicznych, woj 
ny, lotnictwa, rolnictwa i kolo- 
nii. 


PARYZ, 22 6. (PAT). Pre- 
mier Chautemps w przemówie- 
niu do prasy oświadczył, iż no 
wy rząd pracować będzie pod 
hasłem pokoju i porządku spo- 
łecznego i że jest to rząd tak 
zw. „Rasemblement populaire“ 
(„Zjednoczenią ludowego*), bę 
dącego: wyrazem tej samej co 
poprzednio większości „Frontu 
ludowego, 

PARYŻ, 22 6. (PAT). Komi- 
tet wykonawczy t. zw. „Rasem 
blement populaire* ogłosił odez 
wę, zapowiadającą na czwar- 


tek na godz. 6 popołudniu wiel 
ką demonstrację ludową na pla 
cu De la Nation na rzecz utrzy 
mania na przyszłość jedności 
„Froniu ludowego į zreal 

wania jego programu. W mani- 
festacji tej wezmą prawdopodch 
nie udział i wygłoszą przemó- 
wienia członkowie nowego rzą- 


du. 
Bonnet jedzie 
z Ameryki 


PARYŻ, 22.6. (PAT) — Premier 
Chautemps przyjmnjąc dziennikarzy 
zakomunikował, że ministerstwo go- 
spodarki narodowej zostało skaso- 
wane, ponieważ skoordynowanie ca 
łej polityki gospodarczej rządu od- 
hywać się będzie w inny sposób, a 
mianowicie minister skarbu Bonnet 
obejmie przewodnictwo w komitecie 


ekonomicznym ministrów. 

Nowy rząd stanie przed izbą do- 
piero we wtorek, a to ze względu 
|na konieczność zaczezania na po- 
wrót ministra Bonneta, który we 
środę odjeżdża z Nowego Jorku 
okrętem do Europy. 


Narady na Zamku 


WARSZAWA, 22 6. 'PAT)— 
P. Prezydent Rzplitej powrócił 
dziś przed południem z Wisły 
do Warszawy. 

P. Prezydent przyjął dziś w 
obecności p. Marszałka Śmigłe- 
go - Rydza prezesa rady mini- 
strów gen. Sławoj - Składkow- 
skiego, wicepremiera inż. E. 
Kwiatkowskiego i gen. Wienia- 
wę ~ Długoszowskiego, 


BOU 


WODA:PERFUMY 
Z SARA A ATR y 


Poważna sytuacja w Czestochowie 


Na peryferiach miasta trwają wykroczenia antyżydowskie 
„CZyńy niegodne katolika i polaka” 


Odezwa biskupa częstochowskiego, ks. Kubiny 


W dniu wczorajszym 

CZĘSTOCHOWA, 22.VI (Ż. A. 
T.) — Dziś, we wtorek sklepy ży 
dowskie w Częstochowie są w 
dalszym ciągu zamknięte. Rów- 
nież liczne fabryki są unierucho 
mione. W różnych punktach 
miasta, głównie na peryferiach, 
zanotowano szereg wykroczeń 
antyżydowskich. 

Pokłuty został nożami Lejb 
Birabaum, którego przewiezio- 
no do szpitala. Były też inne wy 
padki poturbowania. (W, nocy 
podpalono skład drzewa Icka 
Fuksa. Gmina żydowska w Czę- 
stochowie zarejestrowała do tej 
pory 200 poszkodowanych na| 
skutek ostatnich zajść, 

Na dzisiejszy targ w Często- 
chowie przybyła tylko niewielka 
liczba chłopów z okolic. 

W miejscowości Kamińsk pod 
Częstochową wybito szyby w 
wielu domach żydowskich. Do 
Częstochowy przybyła z Kamiń- 
ska delegacja żydowska. 

Wiadomości o zajściach anty- 
żydowskich w Kłobucku i Krze- 


picach nie odpowiadają praw- 
ilzie. 
Sprawozdania prasy 


Pod tytułem „Nowe zajścia w 
Częstochowie* znajdujemy we 
wczorajszym numerze „Dzienni- 
ka Ludowego“ szczegóły pożało- 
wania godnych zajść, które, jak 
się okazuje, trwały jeszcze w po 
niedziałek, t. j. na trzeci dzień 
po tragicznych strzałach na Wa- 
łach Dwernickiego. 

„Dziennik Ludowy“ donosi: 

„W sobołę i niedzielę Często- 
chowa była widownią zajść, któ- 
re przypominają bardzo podob- 
ne zdarzenia w Mińsku Mazo- 
wieckim i Brześciu nad Bugiem. 

Na dworcu kolejowym doszło | 
do awantury między furmanem- 
żydem a iragarzem - chrześcija- 
ninem. Furman strzelił do tra- 
garza, kładąc go trupem. 
Zdarzenie to. pozhawione wszel- 
kiego podłoża politycznego lub 
narodowościowego, a wynikłe 
ua tle czysto osobistym, wystar- 
tzyło jednak, by pobudzić roz- 
wydrzoną endecję  częstochow= 
ską do urządzenia „krwawego 
bdwttu. 

Na II Alei zebrał się Hum me- 
tów społecznych, do których 
przyłączyła się garść młodzieży 
i inteligencji. Tłum ten wzno- 
sząc okrzyki przeciw żydom, roz 
począł demolowanie sklepów i 
mieszkań. 

Zbrodnicza akcja bandy po- 
gromowej pozosławiła ślady na 
ulicach Warszawskiej, Katedral 

tej, Narutowicza, Garibaldiego, 


CZĘSTOCHOWA, 22,6. (PAT) -— 
Biskup częstochowski ks, Teodor 
Kubina ogłosił następującą odezwę 
do katolickiego i polskiego spote- 
czeństwa Częstochowy. 


Najmilsi, Częstochowa przeżywa 
nader ciężkie i niebezpieczne chwi- 
le. Została popeiniona zbrodnia po- 
tępienia godna. Straszne wywołała 
ona wśród naszego społeczeństwa 
oburzenie i niepokój. Słusznie do- 
magamty się satystakcji za tę zbrod- 
nię, słusznie domagamy się stworze 
nia w naszym mieście takich warun 


Krótkiej, Śląskiej oraz Atei Wol 
ności. 

Na tej ulicy pobito niejakiego 
Buriana, chrześcijanina, które- 
go pogromowcy wzięli za żyda. 

Przy ul. Warszawskiej podpa- 
tono skład drzewa. 

W niedzielę w śródmieściu za- 
panował spokój, ale na przed- 
mieściach trwały jeszcze rozru- 
chy. 

W ostatniej chwili dowiaduje 
my się, że w poniedziałtk zaj- 
ścia powtórzyły się. 


Grupa osób wtargnęła do syna 
gogi, skąd wyrzucono na ulicę 
książki modlitewne, 

Usiłowano również podpalić 
jedno z mieszkań żydowskich, 
lecz pożar w porę został sHumio- 
ny. Wieczorem, na przedmie- 
ściach zamieszkałych przez ży- 
dów. wybito szyby w domach*. 

„Wieczór Warszawski”, które 
go nie można podejrzewać o sym 
patie dla żydów, w ten sposób 
pisze o zajściach  częstochow- 
skich: 


„Zarówno w Częstohowie. jak 
i okolicznych miasteczkach nie 
ma jeszcze całkowitego spoko- 
ju. Umysły są podniecone i raz 


a O 0000 


jków, któreby na przyszłość unie- 


możliwiły podobne zbrodnie. 
Zły duch atoli chce wyzyskać tę 
atmosferę, by pchnać ludność mia- 


| sta do czynów niegodnych katolika 


i polaka, do czynów, któreby ten 
gród Najświętszej Maryi Panny za- 
mieniły na gród nienawiści, któreby 
zadały ciężkie rany temu religijne- 
mu sercu olski, jakim jest stolica 
królowej korony polskiej, Któreby 
zatruły tę krynicę ducha polskiego 
zarodkiem zbrodni i śŚciągnęły na 
nas straszne niebszpłeczeństwa i nie 
szczęścia. Kto kocha Najświętszą 


—ZECZB CE DE OT 
pó raz dochodzi do sporadycz- 
nych zajść”, 

Dalej znajdujemy obrazki, 
świadczące o zniszczeniu i demo 
lowaniu sklepów. 

„Na rynku Wiehuńskim poka- 
zują mi piekarnię Ufnera — pi- 
sze sprawozdawca „„Wieczoru''. 

— To był najbogatszy piekarz 
w całej Częstochowie — objaśŚ- 
nia mnie jakiś jego sąsiad. — 
Dziś z piekarni nie ma ani śladu. 
któryby wskazywał, że tu kiedyś 
istniał zakład tego rodzaju. Ca: 
łe bowiem urządzenie nie tylko 
zniszczono, ale połamane wyrzu- 
cono na ulicę... 

Na ul. Panny Marii był skle- 
pik. 

— Ten sklepik rozbiły same 
kobiety — objaśnił sprawozdaw 
cé „Wieczoru Warszawskiego“ 
jakiś z mieszkańców. 

Ogółem w Częstochowie znisz 
czono ponad 90 sklepów. prze- 
ważnie, należących do mniej za- 
możnych kupców. 


Najbogatsze sklepy żydowskie 
w Trzeciej Alei policja w porę 
zabezpieczyła. Najwięcej znisz- 
czenia widać na Starym Rynku, 
ną ulicach Mirowskiej, Nadrzecz 


Maryę Pannę, jej gród. niech się 
oprze, niech przeciwdziała temu złe 
mu duchowi. 

W imienia Jej, jako Jej niegodny 
minister i wasz arcypasterz, zwra- 
cam się do was z gorącym wezwa- 
niem, byście w tych ciężkich chwi- 
lach zachowali równowagę i spokój 
i innych uspakajali, byście bronili 
świętości i godności tego grodu 
Najświętszej Maryi Panny. Często- 
chowa i w tych ciężkich chwilach 
powinna pozostać krynicą ducha 
katolickiego i polskiego, twierdzą 
prawa i porządku. 


nej, Garncarskiej, Katedralnej, 
Narułowicza i Piłsudskiego. Na 
ul. Narutowicza oblano benzyną 
jatkę i aczkolwiek policja na- 
tychmiast pożar ugasiła, ściany 
wokół jatki osmołone są do wy- 
sokości 1-go piętra. 

Idziemy dalej. Na ul. Kościusz 
ki w domu rabina Hirszberga, 
powyrywano okna z futrynami, 
rozbito wszystkie szyby, przy 


czym tom ten równieź usiłowa- | 


ue podpalić. W pewnym miej- 
scu mijamy napis na bruku ani- 
linową kredą wykaligrafowany: 
„Tu mieszkał Josek Pędrak*. 


Strzałka przy tym napisie 
wskazuje na jakąś kompletną 
ruinę, po której by się nawet 
trudno domyśleć, że była ludz- 
kim mieszkaniem. Dom morder- 
cy zniszczony jest tak, że Pę- 
drak nie będzie miał poco do nie- 
go wracać. 


Dalej „Wieczór Warszawski“ 
donosi o pożarze, jaki wybuchł 
w zabudowaniach chłopskich w 
Krzepicach pod Częstochową. — 
W mieście mówiono, że wynikły 
tam ekscesy, to też policja na- 
tychmiast udała się na miejsce. 
Okazało się, że był zwykły po- 


żar. Policja szybko ugasiła pło- 
mienie. 

Na marginesie tego pożaru kre 
śli sprawozdawca ciekawe po- 
wiedzenie jednego z chłopów: 

Kumie — zagadnął-jeden z 
gospodarzy  pogorzelca, — że 
wam się nie wypaliło do cna ca 
łe obejście, to ino dlatego, że w 
Częstochowie biją żydów. 

Po zajściach częstochowskich 
lansowane były wersje, że w 
demolowaniu sklepów żydow- 
skich brali również udział so- 
cjaliści, 

Wersje te dementuje nawet 
„Wieczór Warszawski“, pisząc: 

„Z szeregu wersji, które na- 
leżałoby zdementować jest jesz 
cze jedna, a mianowicie o s0- 
cjalistach częstochowskich. Nie 
które pisma podały wiadomość; 
że klasowe związki socjalistycz 
ne w ramach swych organizó- 
cji brały udział w akcji antyży 
dowskiej. Wersja ta nie odpo- 
włada prawdzie, ponieważ właś 
nie przedstawiciele klasowych 
związków robotniczych zwróci 
li się dọ prezydenta miasta 
(starosta Rozmąarynewski ba- 
wił na urlopie), aby interwenio 
wał u władz wyższych o pomot 
dla żydów. 


„Dziennik Ludowy* pisze na 
ten temat: 


„Klasa robotnicza Częstochą 
w zachowała się z należytą go: 
dnością w czasie całej tej awan 
tury. Nie tylko nie brała udzia 
łu w gwałtach, lecz sama prze 
ciwstawiała się czynnie szaleją 
eym hordom chuliganów. 


Litwinow 


___ ałesztowany? 

TOKIO, 22 6. (PAT). Dziee 
nik „Asahi“ podaje uzyskaną z 
prywatnych źródeł wiadomość 
o DOKONANYM JAKOBY W 
MOSKWIE ARESZTOWANIU 
LITWINOWA. 


| 


Uklad o nieinterwencji zostanie zerwany 


o ile państwa nie dojdądo porozumienia w sprawie incydentu z krążownikiem „Leipzig“ 


LONDYN, 22,6. (PAT) — Narada 
przedstawicieli 4 mocarstw pod 
przewodnictwem min. Edena trwała 
przeszło dwie godziny. Ogłoszono 
po naradzie komunikat stwierdza, 
że nie osiągnięto ostatecznego poro- 
zumienia co lo incydentu z krążow 
nikiem „Leipzig”. 

Co do stanowiska Niemiec pò- 
twierdza się, iż Rzesza rzeczywiście 


zażądała wspólnej demonstracji flot 
4 mocarstw, lecz nie zewnątrz portu 
w Kartagenie, a zewnątrz Walencji, 
Ponadto, jak twierdzą, Niemcy za: 
proponować miały również, aby Za- 
żądano od rządu hiszpańskiego od- 
dania pod nadzór 4 mocarstw na 
czas trwania wojny domowej wszy- 
stkich łodzi podwodnych, jakimi roz 
porządza rząd w Walencji 


Niemcy zaznaczyć miały przytem, 
iż gotowe są wpłynąć na gen. Fran 
co, aby łodzie podwodne, jakie 
znajdują się w jego rozporządzeniu, 
oddać również pod kontrolę mo- 
carstw. 

Żądanie Niemiec i Włoch zostało 
przez W. Brytanię i Francję sta- 
nowczo odrzucone. 


í Naogół koła londyńskie zapatru- 


ja się na sytuację dość pesymistycz 
nie, zwłaszcza dlatego, że istnieją 
obawy, iż w razie niedojścia do po- 
rozumienia w sprawie incydentu 
z „Leipzig”, rządy niemiecki i wio- 
ski uważać będą, iż mają ręce roz- 
wiązane i podejmą akcję represyjna 
na własną rękę, co — według opinii 
brytyjskiej — równałoby się zerws 
niu układu o nieinterweneji. 


4, 
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„GLOS PORANNY” — 1937 


zaze tylko dwa balony w powietrzu 


Nr. 190 


Kpt. Janusz i beig Demuyter walczą dotychczas o pierwszeństwo 


W walce © puchar Gordon - 
Benneta, jak wiadomo, bierze 
udział w roku bież. 12 balo- 
nów. We wtorek do godz. 21-ej 
nadeszły wiadomości z różnych 
terenów o lądowaniu 10 balo- 
nów. Brakuje natomiast wiado- 
mości © 2<h najgroźniejszych 
konkurentach do pierwszego 
miejsca : zeszłorocznego zwy- 
cięzcy belga Demuytera i pola- 
ka kpt. Janusza. Prawdopodob- 
nie pomiędzy mimi rozstrzygnie 
się walka o pierwsze miejsce. 
„Polonia kpt. Janusza widzia- 
ną była po raz ostatni w ponie- 
działek wieczorem w GCzecho- 
słowacji w odległości okoła 
1,100 klm. od Brukseli. O dal- 
szych jego losach nie otrzyma- 
liśmy dotychczas wiadomości. 
Tak samo nie wiadomo, gdzie 
znajduje się obecnie belg De- 
muyter. _ - l 

Dotychczas wylądowały ma- 
stępujące balony: : 

1. Balon szwajcarski „Zu- 
rich 8% z załogą Tilgenkamp 
Erich i Mauritz Bosch wylądo 
wał w miejscowości Wielka 
Łąka, p. gostyńskiego. Przebył 
on podobno około 880 klim. 

2. Balom polski „LOPP z za 
togą kpt. Burzyński i por. Ko. 
bylański, przeleciał przeszło 
800 klm. Wylądował w pobli- 
żu majątku Ławica, pow. mię- 
dzychodzkiego. 

3. Balon polski „Warszawa 
96 z załogą kpt. Fr. Hynek i 
Fr. Janik, wylądował nad grani 
cą miemiecką w odległości oke 
ło 800 kim. od Brukseli. Szcze- 


gółów lądowania „Warszawy 


Wybite szyby 
w lokalu „I. K. C" 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W lokalu „IKC” w Warszawie w 
dniu wczorajszym wybito 3 wielkie 
szyby wystawowe, wartości 2 tyf 
zł. Sprawcą okazał się Stanisław 
Kurgan, bezrobotny malarz pokojo- 


. 


. 
- 


Dziś proces 
o zniesławienie p. Haftki 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Głośny proces b. referenta do 
spraw żydowskich Haftki przeciwko 
radnemu gminy żydowskiej Sztyk- 
goldowi o zniesławienie został wy- 
znacznoy na dziś w sądzie grodzkim 
w Warszawie już po raz trzeci. 


Start balonów w Brukseli do zawo dów o puchar Gordon - Bennetta od był 


2" dotychczas nie otrzymaliś 
my- 

3. Balon belgijski „Bruxelles“ 
z załogą Philippe Quersin i 


się przy bardzo nurzliwej 
pogodzie. 


Martial van Schelle, wyłądował | brand* z załogą Gotze Karl 
w Czechosłowacji w odległości | Werner Lohman, został znin- 
około 750 klm. od Brukseli. szony do lądowania przez ezc- 

4. Balon belgijski ..Bruxelles*' skich lotników wojskowych w 


Wyrok na Doboszyńskiego w sobote 


Dziś zamknięcie przewodu sądowego i zredagowanie pytań 


Krakowski koresp. „Głosu Po-) 


rannego“ telefonuje: 

Dzień wczorajszy 
prawdopodobnie ostatnie zezna- 
nia świadków w procesie Dobo- 
szyńskiego. Pod koniec wczoraj- 
szej rozprawy rozpoczęto już czy 
łanie aktów, które wypełni jesz- 
cze część dzisiejszego dnia. Za- 
nosi się więc na to, że dziś, to 
jest w rocznicę karygodnego na- 
padu na Myślenice, nastąpi za- 
mknięcie przewodu sądowego o- 
ss przysięgli otrzymają pyta- 


Wezoraj zeznawali w dalszym 
ciągu świadkowie obrony. Jedy- 
nym świadkiem, nie należącym 
do tej kategorii, był major Fran- 
ciszek Janowski. Został on po- 
wołany na okoliczność, że nie- 
prawdą jest, jakoby jeden ze 
znajomych Doboszyńskiego Zo- 
stał zwolniony z piekarni woj- 
skowej na skutek przynależno- 
ści do Stronnictwa Narodowego. 
Świadek stwierdził rzeczywiście, 


WIE TOTO "OE TOTEN ONOA 


Dziś ostatnie 


sesji nadzwyczajnej sejmu 


Warszawski Koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Sejmowa komisja oświatowa 
uchwaliła wczoraj wszystkie po- 
prawki, które senat wprowadził do 
noweli o ustawie akademickiej i do 
projektu ustawy o Polskiej Akade- 
mii Literatury Oba sprawozdania ko 
misji marszalok sejmu wprowadził 
na porządek dzienny dziesiejszego 
posiedzenia sejmu, które będzie 
ostatnie w bież. sesji nadzwyczaj: 
nej, 

Marszałek senatu p. Prystor za- 
wiadomił pismem p. Prezydenta 


Rzplitej o zakończeniu przez senat 
prac nad projektami ustaw, które 
stanowiły program prac sesji nadz: 
wyczajnej. 

Wczeraj w senacie obradowała 
komisia kontroli długów państwo: 
wych, wysłuchując jako rzeczoznaw 
ców sen. Wróblawskiego i prof. 
Weinfelda. W dyskusji brał udział 
wiceprezes Najwyższej Izby Kontra 
[i Rugiewicz. Po dyskusji komisja 
powierzyła przewodniczącemu pos 
Zaklice opracowanie tez, wypływa» 
jących z dyskusji. 


Paragraf aryjski odrzucony 


przez związek sam 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | delegatów oenerowiec, zgłosił | Według informacji zupełnie wia 
wniostk o wprowadzenie para- 
Onegdaj związek zawodowy |grafu aryjskiego do  statutu|nił samobójstwo. Jak mówią w 
samorządowych | związku. Na ten temat wywiąza- | ostatnich czasach gen. Haefter 
miasta Warszawy odbył zebra- | ła się bardzo ożywiona dyskusja, |nle ukrywał swego pesymistycz- 
delegatów po-|a w rezultacie wniosek ten wię- nego poglądu na położenie Nie- 
miej- | kszością głosów został odrzuco- | miec i dał temu wyraz w rozmo- 


nego“ telefonuje: 
pracowników 


nie z udzialem 


szczególnych instytucji 


orządowców stolicy 


skich. Na zebraniu tym jeden z! ny. — 


dla przysięgłych 


że jest to nieprawda, a robotni-|nym zeznaniom, tłumacząc się, 
ka tego zwolniono na skutek li-|że w ten sposób spodziewał się 


przyniósł |kwidacji działu, w którym pra: | wyjść na wolność. 


cował. Dalsi świadkowie idą utartym 
IW dalszym ciągu zeznają u-|szłakiem, rzucając różne oszczer 
czestnicy napadu myślenickiego. |stwa na policjantów, oskarżając 
Pierwszy zeznaje Józef Pylik.|ich o teror i nieodpowiednie za- 
który w śledztwie zeznał, że Do- | chowanie. 
boszyński strzelał do polieji. Te-| Po przesłuchaniu świadków o- 
raz Świadek twierdzi naturalnie | brona postawiła kilka wniosków 
inaczej, tłumacząc się, że w cza-| dowodowych, odnoszących się 
sie zeznań był zaspany i zastra- |do odczytania różnych pism, jak 
szeny. Następny Świadek Józef | artykuły i referaty Doboszyń- 
Bularz również podwładny Do- | skiego, Obrona domaga się rów- 
boszyńskiego, który stwierdził w | nież odczytania telegramu gratu 
śledztwie, że otrzymał od niego |lacyjnego, nrzysłanego Dobo- 
rozkaz strzelania, obecnie rów-|szyńskiemu przez 82 studentów 
nież zaprzecza swym pierwot- | politechniki gdańskiej. 


E URYWA | PO przerwie sąd przystąpił do 


czytania aktów, po czym odro- 
Kongres czył rozprawę do dziś. Jest pra- 
żydów-chrześcijan 


wie, że pewne, iż o ile nie nastą- 
pi jakaś niespodzianka, w dniu 
BUDAPESZT, 22.6. (ŻAT) —: dzisiejszym nastąpi zamknięcie 
„Międzynarodowy związek żydów + 3 s 
chrześcijan” zwołał światową swą Przemówienia prokuratora i o- 
konferencję do Budapesztu na czas |brony potrwają prawdopodob- 
od 5 do 10 lipca r. b. Obok spraw | "ie około dwuch dni, tak, że wy- 
erganizacyjnych na konferencji |Toku spodziewać się należy w 
omówione będą także zagadnienia | Sobotę. 
ideologiczne, Prócz sprawy antyse- 
mityzmu rasowego konferencja ma 
się podobno zająć losem wychrzczo 
nych żydów, „którzy pozbawieni 
ojczyzny, osiedlili się w  Pałesty- 
nie”. Wreszcie konferencja ma też 
rczważyć sprawę wzniesienia włas- 
nego żydowsko - chrześcijańskiego 
kościoła. 


Gen. von Haefter 


popełnił samobójstwo | rACH 6:2, 6:0. 


BERLIN, 22 czerwca. (Tel.| Mistrzyni Wimbledonu, amerykan 
wł.) — Niedawno zmarł nagle, | ka Jacobs walczyła z angielką Har- 
jak donoszono, generał v. Haef-| yey, odnosząc również łatwe zwy- 
ter. Był on jednym z dowódców | cjęstwo 6:2, 6:1. 
niemieckich w czasie lato Inne ciekawsze wyniki pierwsze” 
wojny, delegowanych specjalnie 
do dowództwa naczelnego za zak) go dnia przedstawiają się następa- 
sów Hindenburga 1 Ludendorffa | R: 


LONDYN, 22.6. (PAT) — We 
wiorek rozpoczęły się w Wimble- 
donie rozgrywki o mistrzostwo te- 
nisowe świata pań. Jędrzejowska 
rozegrała pierwsze spotkanie ze 
swoją zwykłą partnerką angielką 
Noel, BIJĄC JĄ ŁATWO W 2 SE- 


I 


Dunka Sperling wyeliminowała 
rygodnych gen. v. Haefter popeł ę Węgier Baumgarten 6:2, 
swoją rodaczką Boegner 6:1, 6:0. 
Niemka Horn zwyciężyła angielkę 
Burrows 6:1, 7:9, 7:5. Francuzka 
Henrotin przegrała niespodziewanie 


wach w kołach wojskowych. z holeaderką Couquerque 1:6, 1:6. 


6:0. Francuzka Mathieu wygrała ze 


okołach Josephstadt. Jak po- 
daje niemieckie biuro informa- 
cyjne, balon został przez żołnie 
rzy czeskich zapakowany i wy- 
słany do Niemiec. Załoga po 
chwilowym zatrzymaniu zosta- 
ła zwolniona z poleceniem wy- 
jazdu do Niemiec. Dystans prze 
byty przez ten balon nie jest 
jeszcze znany. 

6. Franc. balon ,„„Le plus beau 
de Sports* z załogą Charles 
Dollfus i Pierre Jacquet, jak i 
większość balonów, wylądował 
również w Czechosłowacji. Prze 
był on około 700 klm. 

7. Balom niemiecki „Che- 
mnitz* z załogą Richard Schu- 
tze į F. R. Becker lądował w 
Eule pod Pragą czeską, przeby- 
wając około 600 klm. 


8. Balon niemiecki .„Sach- 
sen“ z załogą  Schaeifer f 
Hammerstein lądował także w 
Czechosłowacji, przebywając o 
koło 650 kim, 


9. Balon belgijski „Kapitan 


'|van Hursse* z załogą kpl. Thon 
. nard 
1| ciał około 590 klm., lądując w 


i por. Dubreuck przele- 


Niemezech. 

10. Balon francuski ,Aerð- 
club de France“ z załogą Crom 
bez i Sauvegrain przeleciał oko 
ło 580 klm., lądując w Czecha- 
słowacji. 

Dokładne obliczenie odległo- 
ści przebytych przez pilotów 
jest w obecnej chwili jeszcze 
niemożliwe. Trudno też przewi- 
dzieć komu przypadnie pierw- 
sze miejsce w tegorocznych zæ 
wodach. 


CIN... 


Zatarg w palestrze 
nie został rozstrzygnięty 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Dowiadujemy się, że zatarg w på- 
lestrze małopolskiej, wywołany jak 
wiadomo przez sprawy wyznanio- 
wo - narodowościowe, nie został roz 
strzygnięty w drodze arbitrażu na- 
czelnej rady adwokackiej. Wobec 
tego rada naczelna powiadomi o 
tym ministra sprawiedliwości, 


26 kandydatów 


zdało egzamin adwokacki 
„Głosu Po- 


„Głosu Po- 


Warszawski koresp. 


postępowania dowodowego. —, rannego” telefonuje: 


W warszawskiej radzie adwokać- 
kiej zakończono letnią sesję egzami 
nacyjną. Z 69 kandydatów zdała 
tylko 26. 


Pierwsze zwyciestwo Jedrzejowskiej 


Wyniki pierwszych spotkań w Wimbledon 


Stammers (Anglia) wyeliminowałą 
angielkę Lyle 6:2, 6:2, Amerykanką 
Marble odniosła zwycięstwo nad 
Hardwick 9:11, 6:4, 6:4. Scriven 
wygrała z irlandką Harman 6:0, 6:2 
Lizana pokonała Osborne 6:2, 6:2. 
Pierwsza rakieta Anglii Round wy: 
grała z Wheatcroft 5:1, 6:1. 
Wczoraj rozpoczęły się również 
rozgrywki w grze podwójnej pa- 
nów. Ciekawsze wyniki pierwszego 
dnia były następujące: Para ame- 
rykańska Bute — Kako pokonała 
parę Prenn — Wargoys 6:2, 8:6, 6:1 
Para angielska Hughes — Tuckey 
broniąca tytułu mistrza Wimbledo- 
nu, odniosła cenne zwycięstwo nad 
doskonałą parą francuską Bernard 
| — Borotra 6:3, 16:14. Amerykański 
polak Parker - Pajkowski, grając 
do spółki z włochem Stefani od 
niósł zwycięstwo nad parą Clarke 
— Grossmith 6:4, 6:2, 4:6, 7:5, 
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„Związek młodej Polski” 


Kierownictwo objął osobiście płk. A. Koc, a jego zastępcą został mianowany p. J. Rutkowski 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuje: 

Wczoraj o godz. 17.30 

ptk. Koe wygłosił przez radio 
przemówienie, s 
które rozpoczął od wskazania, 
że Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego zorganizuje wszystkie si- 
ły twórcze „postępując w myśl 
wskazań wielkiego budowni- 
czego Polski Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Nastepnie podkre 
ślił, że Polska dla swej wielko- 
ści wymaga nieodzownie 
pracy i serca młodego pokole- 
nia, | 
a na młodego pioniera ideowej 
polskiej jedności czeka wieś ł 
mury fabryczne. 

W konkluzji płk. Koe oznaj- 
mił; 

„Wobec powyższego 
dzam: 

a), Przeprowadzając . myśl 
Marszałka Polski Edwarda Śmi 
głego - Rydza o konieczności o“ 
siągnięcia jedńości narodu, 
powołuję dia zorganizowania 
prec młodego pokolenia zwią- 

zek młodej Polski. 

b) Ze względu na ważność 
prac związku 
obejmuje jego kierownieciwo 0- 
sobiście. Stanowisko zastępcy 
powierzam Jerzemu Futkow- 

skiemuć 
(—) Płk. Adam Koce 

Następnie zabrał głos p. Je- 
rzy Rutkowski, k!óry jako za- 
stępca kierownika związku mło 
dej Polski wygłosił przemówie 
nie, przedstawiając w nim pod- 
sławy ideowo - polityczne. 

Pierwsza cześć przemówienia 
była 


zarzą: 


| 


świądczenia 


hołdem pod adresem niepodle- 

głościóweów żołnierzy i obozu 
leginnowego. 

zaś druga część poświęcona by- 

ła ogólnym wskazówkom pro- 

gramowym, których zasadnicza 

część brzmiała jak następuje: 

„Trzeba 
zespolić eńetgię chłopa i robot- 

nika 

dla twórczości narodowej, trze- 
ba nauczyć inteligencję konse- 
kwencji i siły charakteru w wy 
znawaniu ideałów. Trzeba stwo 
rzyć przejmującymi przeżycia- 
mi jednolitość psychiczną naro- 
du, : 
niszcząc lub usuwająe wszystko 

co rozbicie narodu powoduje: 
bierność jednostek, przestarzałe 
formy życia, komunizm i maso 
nerię.. 

KWESTIA ZYDOWSKA WIN 
NA ZNALEŹĆ SWE ROZWIĄ- 
ŻANIE .W FORMIE EMIGRA- 
CJI ŻYDÓW Z POLSKI, PRZE 
PROWADZONEJ PLANOWO I 

KONSEKWENTNIE. 

Psychika młodego pokolenia 
domaga się przebudowy poli- 
tycznej w duchu hierarchii, a u 
stroju społeczno - gospodarcze- 
go w duchu sprawiedliwości 
społecznej, wysuwającej 

pracę jako jedyny tytuł do 

, zysku. 

Moralność młodego pokole- 
nia polskiego, głęboko religijne 
go, musi być oparta 
na wiecznie żywych prawdach 

nauki żę ipii a 


O autorze wygłoszonego wczo | becnie w 
raj popołudniu przez radio o-|łego Dziennika“, 
związku młodej| przez księży z Niepokalanowa.' rza. 


stosuje wyłącznie nieprześcignionej jakości olej 


23 Mobiloil 


VACUUM OIL COMPANY S.A. 


60 


Automobilista domaga się, 


„. „ by wóz jego stale był gotów do startu, aby jak 
najdłużej zachował swą dobrą kondycję i nie powodował 
wydatków na naprawy. Dlatego do smarowania 


Polski p. Jerzym Rutkowskim | P. Rutkowski ma lat 25 w ciągu 
dowiadujemy się, że jest on o-| ostatnich lat pracuje w dzienni- 
spółpracownik 


żem „Ma| karstwie. 
wydawanego | ku“ 


W „Małym Dzienni- 
pełni obowiazki sekreta- 


Odświętnie i uroczyście 


przyjmuje Polska monarchę sprzymierzonego mocarstwa, Karola Ii, króla Rumunii 


Warszawski koresp. „Głosu Pa 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj ustalony został 
program pobytu króla Karola 1} 
i Wielkiego Wojewody Michała 
w Polsce, 

Krl Karol II przybędzie do War 
czawy specjalnym pociągiem 
26 b. m. o godz. 16,30. 
Oficjalne powitanie nastąpi na 
dolnym peronie nowego dworca, 
gdzie oczekiwać będzie przybycia 
specjalnego posiągn 
p. Prezydant R, P., Marszałek 
śmigły - Rydz w otoczeniu najwyż- 


Wypadł z podągu 
i doznał pęknięcia czaszki 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

W pociągu pośpiesznym, zdąża: 
jącym z Białegostoku do Warszawy, 
zdarzył się następujący wypa- 
dek: z nieznanych na razie przy- 
czyn wypadł z wagonu Bronisław 
Sypniewski i dozaał pęknięcia czasz 
ki. Przed przybyciem lekarza Syp 
niewski zmarł. Przy zmarłym poli 
cja znalazła paszport dyplomatycz- 
ny do Estonii, 


Surowe kary 
za wykroczenia 
budowlane 

Warszawski koresp. „Głosu Po: 
źannego” telefonuje; 

Minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj - Składkowski wydał 
okólnik do wszystkich wojewodów 
z wezwaniem ilo wymierzania suro- 
wych kar za wykroczenia przeciwko 
prawy budowlanemu, a to ze wzglę 
du na mnożące się ostatnio nasku- 
tek partactwa budowlanego kata- 
strofy, 


szych dostojmków państwowych, 
Honory wojskowe odda kompania 
honorowa ze sztandarem i orkiestrą, 
Po powitaniu król Karol zajmie 
miejsce w pierwszym samochodzie 
z p. Prezydentem, podczas gdy 
Wielki Wojewoda Michał, pojedzie 
drugim samochodem z Marszałkiem 
Śśmigłym - Rydzem. Obydwa te 
samochody eskortowane będą przez 
szwadron kawalerii. 
Orszak od ul. Emilii Plater przeje- 
dzie AL. Jerozolimskini, Nowym 
Światem, Krak. Przoedmieściem do 
Zamku, gdzie oczekiwać będzie szef 
kancelarii cywilnej i zastępca szefa 
gabinetu wojskowego. 
Król Karol na Zamku złoży wizytę 
Panu Prezydentowi R. P, 


Saiwa honorowa 

Po wizycie na Zamku orszak w 
tvm samym porządku, w jakim od- 
był się przyjazd na Zamek, 

uda się do Łazienek, 

W chwili wkroczenia króla do Pa- 
łacn Łazienkowskiego na maszt pa- 
tacu wciągnięty będzie sztandar kró 
lewski rumuński, 
Batalion artylerii da 194 strzałów. 
Pan Prezydent R. P., który przybę- 
dzie wraz z królem do Pałacu Ła- 
zienkowskiego, 1ewizytuje krćła, po 
czym powróci na Zamek. Król Ka- 
rol II z dwoma osobami zamieszka 
w pałacu, podczas gdy inne trzy 
osoby ze świty zamieszkają w pa- 
łacyku myśfiwskim. 


Rewia wojskowa 


W niedzielę na polu Mokotow- 
skim odbędzie się w godzinach ran- 
nych 
wielka rewia į defilada wojskowa 
Po przeglądzie oddziałów wojsko: 


wych król Karol przyjmować będzia J przystrojona 


defiladę w alei Żwirki i Wigury., 


Następnie w obecności krćła Karola 
odbędzie się ną Okęciu wielka rewia 
wojsk lotniczych. 

Po południu na PI, Piłsudskiego 
nastąpi podniosła uroczystość zło- 
żenia przez rumuńskiego monarchę 
i Wielkiego Wojswodę Michała 
wieńca na grobie Nieznanego Żoł: 

nierza. 


Król w polskim 
mundurze 
W poniedziałek król Karol wyje 
dzie do Wielkopolski, gdzie w obeq 
ności monarchy rumuńskiego i mar 
szałka Śmigłego - Rydza odbędą się 
w Biedrnsku wielkie ćwiczenia woj 
skowe. 


Tego samego dnia nastąpi nadanie 
krćlowi szefostwa jednego z puł 
ków poznańskich i wręczenie od 
znaki pułkowej. 

Król Karol udekoruje sztandat 
pułku wojennym orderem runuń- 
skim Michała Walecznego, Podczas 
defilady 
król wystąpi w mundurze pułkowni- 

ka wojsk polskich. 


Po powrocie do Warszawy król | 


Karol i książę Michał udadzą Się |ja Karola w Łazienkach królew 
dnia 30 b. m. do Krakowa. Wraz Z | skich juž zakończono. 


królem Karolem pojedzie do Kra 

kówa p. Prezydent R. P. W Krako 

wie król Katol 

złoży wieniec na trumnie Marszał- 
ka Piłsudskiego. | 

Z Krakowa krć] Karol i ksiażę 

Michał odjadą do Bukaresztu. 


Warszawa w pięknej 
szacie 
Na przyjazd monarchy sprzymie 
rzonego mocarstwa. stolłca 
będzie w odświętną 


i uroczystą szatę, 


W kilku punktach miasta wzniesio 
ne będą bramy tryumfalne. Bramy 
takie z girland zieleni, z godłami 
Polski i Rumunii urządzone są v 
zbiegu Marszałkowskiej i Al. Jero 
zolimskich, przy wjeździe do Łazie 
nek i na PL Zamkowym. 

Poza tym piękne dekoracje w po 
staci masztów z flagami, połączo- 
nych girlandami z gałązek świerko 
wych znajdować się będą na placu 
Na Rozdrożu, przy zbiegu Al. Jero 
zolimskich i Nowego Światu, na PI. 
Teatralnym, na rondzie przed Bel 
wederem. 


Szczególnie pięknie udekorowany 
będzie Plac Marszałka Piłsudskiego, 
Z ustawionych wokół placu masz- 
tów zwieszać się będą kilkurmetro- 
wej długości flagi polskie i rumuń- 
skie. U wierzchołków maszty poią- 
czone będą girlandami zieleni. 


Flagami udekorowane będą 
wszystkie ulice, którymi przejeż: 
dżać będzie krćl Karol w czasio 
swej bytności w Warszawie. 


W Łazienkach 


Przygotowania na przyjęcie kró 


Pałac łazienkowski został już od 
nowiony i urządzony. 
Wyasfaltowano również drogę od 
ostatniej bramy do pałacu. W związ 
ku z wizytą króla Karola na ratu 
szu warszawskim odnowiono głów- 
ną bramę i wielką salę obrad rady 
miejskiej. W AL Żwirkt t Wigury, 
gdzie król przyjmować będzie defi 

ladę 

zbudowano specjalną lożę dla mo- 

narchy oraz wzniesiono trybuny, 
Warszawa udekorowana bedzie 

tansparentami w językach polskim 


e RE Z Z Z A, Z 


i rumuńskim. Napisy te będą nagłą» 
pujące: | 
„Traiasca Regel Carol! 
(Niech żyje król Karol!) i 
„Traiasca Romania Mare!” 
(Niech żyje Wielka Rumunia!). Fia- 
gi rumuńskie, którymi udekorować 
ne będzie miasto mają barwy: ciem- 
nvoniebieską, żółtą i czerwoną. Us 
kład barw jest pionowy, barwa nie- 
hieska. zaczyna. się od drzewca. 


Kpt. Szempiiński 
na 4 miejscu w Paryżu 


PARYŻ, 22.6. (PAT) — Na mię 
dzynarodowym wojskowym turnie- 
ju szermierczym w Paryżu rozegra- 
no zawody w szabli, Pierwsze miej- 
ece zajął holender van Hoorn, który 
odniósł 6 zwycięstw. Drugie miejsce 
uzyskał francuz kpt. Compa — 5 + 
zwycięstw, przed belgiem por. Di- 
monceau — 5 zwycięstw. 

Z polaków kpt. Szzmpliński zajął 
czwarte miejsce (4 zwycięstwa) a 
kpt. Suski siódme miejsce (2 zwy- 
cięstwa). 


Odebranie debitu 


3 pismom hiszpańskim 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefomeje: 

Wczoraj odebrano debit trzem 
czasopismom hiszpańskim z Berce 


lony i Walencji, 


W Moskwie aresztowano baletmi- 


strza Kuzmina pod zarzutem udzia- ; 


łu w spisku trockistowskim. 
Podobno uczył on swych uczniów 
meksykańskich tańców... 


* 


Znany z ekscentrycznych wybry- 
ków b. deputowany Philibert Besson 
został w tych dniach zbadany przez 
wybitnego psychiatrę paryskiego 
profesora Martin. 

— Jest to — brzmiała opinią u- 
czonego — człowiek niezrównowa: 
żony, próżny, obdarzony chorobli- 
wą imaginacją, skłonny do manii 
prześladowczej... 

— Czy pan profesor sądzi, że wo- 
bec tego Besson będzie musiał zre- 
zygnować z kariery politycznej? 

—- Ależ, broń Boże! — odparli 
psychiatra. 

* 


Znany komediopisarz Bruno Wi- 
hawer przychodzi do baru na kola- 
cję. 

Bierze do ręki kartę i długo ją 
bada. 

Wreszcie mówi, wskazując na 
skreślone potrawy: 

— (o też ta cenzura wyprawia, 
Co jej szkorlzity „móżdżki w kokot- 
kach”? 


* 
Sen. Jastrzębowski wystąpił 2 


projektem zwiększenia liczby zd l 


ków Akademii Literatury z 15 do 
21. 
A więc sześć nowych fotel! 


Z 
ię stolarze obie Hs waz modłów A najwięcej ucieszą 


SOLONIA TURYSTYCZNO - WYPO- 
CZYNKOWA W ZAKOPANEM 


Biblioteka im. B. Borochowa przyj 
muje zapisy na kolonię 
wo - turystyczną w Zakopanem - Ja 
szczurówee, uruchomiomą dnia 20-go 
czerwca. Czas trwania koloni — do 
15 września b. roku. 

Kolonia mieści się w 2-piętrowej wil 
li „Karolówka”, obok basenu i poto- 
ku. Pokoje słoneczne 2 — Roz. 
Urządzenia komfortowe. Ciepła i z 


23.VI. 


— „GŁOS PORANNY” — 1937, 


Wr. 170 


Związek lekarzy w przededniu roziamu 


Okręgi krakowski i lwowski rozwiązane, -- warszawskiemu grozi to samo 


Ostatnie uchwały obwodu 
| warszawskiego Związku Leka- 


| rzy Państwa Polskiego są brze 
ae. | mienne w skutki. 


Zdecydowane wypowiedzenie 


4 a . a - 
"się większości przeciwko wpro 


wadzeniu do statutu związku 
„paragrafu aryjskiego* przyję- 
te zostało przez ogół społeczeń- 
stwa z dużym zadowoleniem: 
uprzednie uchwały rasistowskie 


uznane zostały za objaw chwilo! 


wego nastroju. 
Okazuje się jednak, że nie- 
dzielne uchwały warszawskie 


ważnych konsekwencji natury 
organizacyjnej ; w efekcie do- 
prowadzą do rozłamu w Związ 
ku Lekarzy Państwa Polskiego. 

W tym samym czasie, kiedy 
w Warszawie obradowało wal- 
ne zebranie.obwodu, na któ- 
rym przyjęty został wniosek, do 
mapający się reasumcji uchwa- 
ły o „paragrafie aryjskim“, ze- 
brał się zarząd główny Zw iązku ; 
Lekarzy Państwa Polskiego, w 
którym większość stanowią le- 
karze endecy, inicjałorzy u- 
chwały antyżydowskiej na osła 
tnim zjeździe. 


| okręgów, 
pociagnęły za sobą szereg po-| my, 


w) czajne 


Na posiedzeniu zarządu głów 
nego zapadły znamienne u- 
chwały. Postanowiono mianowi 
cie 
ROZWIĄZAĆ WSZYSTKIE OB- 
WODY OKRĘGU KRAKOW- 

SKIEGO I LWOWSKIEGO, 
podając jako motyw formalny 
niewywiązywanie się tych okrę 
gów zzobowiązań finansowych 
wobec zarządu głównego. Fak- 
tycznie jednak uchwała powzię 
ta została w związku ze zna- 
nym stanowiskiem tych dwóch 

które, jak donosiliś- 
ostro przeciwstawiły się 
„paragrafowi aryjskiemu*. 

Na |likwidatorów powołani 
zostali: w okręgu lwowskim — 
dotychczasowy prezes dr. Wę- 
grzynowski, w okręgu krakow- 
skim L- również prezes prof. 
dr. Zieliński. Likwidatorzy przy 
jęli wybór. 

Zarząd główny  posłanowił 
zwołać na dzień 17 październi- 
ka r. b. do Poznania nadzwy- 
walne zgromadzenie 
Związku Lekarzy Państwa Pol- 
skiego, a na wiosnę 1938 r. 


rządu głównego został zakomu-. 
nikowany zebranym rezultat 
walnego zgromadzenia obwodu 
warszawskiego. Wśród zebra- 
nych zapanowała 
konsternacja. 

Po krótkiej dyskusji, zarząd 
główny polecił wydziałowi wy: 
konawczemu, aby po stwierdze 
niu nieformalności (!) zebrania 
obwodu warszawskiego zlikwi- 
dował niesubordynację przez 
zastosowanie saa 
szych środków (!! 

Wszystko więc wskazuje na 
to, że dojdzie do rozwiązania 
również i obwodu warszawskie 
go, który ośmielił się wypowie- 
dzieć przeciwko uchwałom rasi 
stowskim. À 

W rezultacie ostatnich posu- 
nieć zarządu głównego, 

ZWIĄZEK LEKARZY PAŃ- 

STWA POLSKIEGO ZNAJ- 

DUJE SIE W PRZEDE 
DNIU ROZŁAMU. 

Stanowisko zarządu główne- 
go w sprawie „paragrafu aryj- 
skiego“ charakteryzuje TÓW- 


o- | nież i ten moment, że polecono 
gólny kongres lekarzy polskich. wydziałowi wykonawczemu ro- 
W czasie trwania obrad za-|zesłać do wszystkich 


okręgów 


.| Śmierć 


na woda bieżąca. Oświetlenie elektry- Członkowie skapódróh w Himalaje, 


czne. 
szklone werandy. Czytelnia, świetlica, 
radio, patefon. Wikt obfity i smaczny. 
4 razy dziennie. Własna kuchnia, Bo- 
gaty program turystyczny. 

Opłata za turnus 4-tygodniowy iy 
z przejazdem w obie strony wynosi z 
11250. 


Telefon. Wielka jadalnia i o-| bat (od lewej): Adolf Goettner — 


BERLIN, 22 6. (Tel. wł.). 
Niemiecka eskepdycja w Himala 
*| je przeżyła tragiczną Katastro- 


Wyjazdy indywidualne i grupowe 1|fę, o której donosi przedstawi- 
i 15 każdego miesiąca. Informacji u- | cjel Wielkiej Brytanii w Simli 


dziela i zapisy przyjmuje bibl, im. B. 
Borochowa, Łódź, ul. Zachodnia 59, 


agencji Reutera następujące 


tel. 191-50 codziennie od 6 — 10 wie. , Szczegóły: 


czorem. 

Uwaga: nauczyciele szkół powszech- 
nych publicznych i prywatnych ko- 
rzystają ze specjalnych zniżek. 


Ekspedycja dostała się w wir 
wielkiej lawiny, przy czym zgi- 
nęło siedmiu członków wypra- 


Rozwódka -dziewica 


Niezwykły proces o odsz kodowanie za uwiedzenie 


Przed jednym z powiato- 
wych sądów w Czechosłowacji 
stanął niedawno 37-letni Fran- 
ciszek K., oskarżony o 20 tys. 
koron przez swoją opuszczoną 
przyjaciółkę, ponieważ, jak 
twierdziła powódka, uwiódł ją, 
rzyrzekając małżeństwo, a na- 
stępnie porzucił. Poza tym po- 
wódka żądała 5 tys. koron, ja- 
ko zwrot kosztów wyprawy 
śltbnej, dla której nie ma obec 
mie zastosowania. 

Chodziło © zupełnie niepo- 
wszedni wypadek, bowiem po- 
wódka twierdziła, że była nie- 
winną aż do chwili współżycia 
z oskarżonym, aczkolwiek w 
tym okresie była już rozwódką, 
mającą za sobą trzy lata małżeń 
stwa. Twierdzenie co do zacho 
wania cnoty w małżeństwie zo- 
stało potwierdzone również 
przez 


rozwiedzionego męża,! 


który odmówił jedynie podania 
bliższych szczegółów i przy- 
czyn tego faktu. Wreszcie po- 
wódka przedstawiła także świa 
dectwo lekarskie. 

Oskarżony K. przyznał odra- 
zu, że łączyły go z powódką 
bliższe stosunki, natomiast ka- 
tegorycznie zaprzeczył. jakoby 
pozbawił ją cnoty. Twierdził 
on, że powódka jeszcze jako za 
mężna kobieta, utrzymywała 
stosunki z pewnym żołnierzem 
i jeździła z nim do Bratisławy, 
gdzie razem nocowali w hote- 
lach. Przesłuchany w charakte- 
rze świadka żołnierz potwier- 
dził te zarzuty oskarżonego. 
Mimo to sąd uznał słowa po- 
wódki za wiarygodniejsze į ska 
zał K. na zapłacenie ogólnego 
odszkodowania w wysokości 12 
tys, koron. 


w 


OLE 


ZA 3 SRAPECYGH niemiecka padła ofiarą MA 


która uległa katastrofie na zbocza ch olbrzyma górskiego Nanga Par- 
dr. G. HSBP - Marcin Pfeffer — kierownik dr. Karol Wien — foto- 


graf Mellritter. 


| Wy i dziewięciu tragarzy-tubyl- 
ców. Jedynie kierownik ekspe- 
dycji, prof. dr. Wien i jeszeze 
jeden z członków, którego na- 
zwiska się nie wymienia, uszli 
z życiem. 


Wspomniany przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii udał się na- 
tychmiast w droge z oddziałem 
tragarzy. Dalszych szczegółów 
brak. Potwierdzenia tej wiado- 
mości w. niemieckich kołach 
miarodajnych dotychczas nie- 
ma. Katastrofa miała miejsce 
na stokach góry Nanga Parbat 
(8120 mtr.). 


= 


Wszyscy jeszcze zapewne 
przypominają sobie wielkie nie- 
szczęście, jakie na stokach tej 
samej góry miało miejsce w 
1935 r. Monachijscy alpiniści, 
«doskonale wyposażeni, wspinali 
się wtedy pod kierownictwem 
prof. Mercklan i alpinisty A- 
schenbrennera Ale nigdy jesz- 
cze dotychczas nie udało się 
wejść na wierzchołek góry, mie 
rzącej przeszło 8 tys. metrów. 
Gdy w ubiegłym roku na zbo- 
czu tego olbrzyma górskiego 
zginął Welzenbach, najwyżej 
położony posterunek, a miano- 
wicie austriak Aschenbrenner, 
opuścił swój namiot nr. 6 na 
wysokości 7 tys. mtr., aby od- 
dać ostatnią posługę ofierze 
Nanga Parbatu. Ten wzruszają- 
cy akt przyjaźni kosztował 


» 
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szesnaście wartościowych dni. 
Po ponownym ataku ekspedycja 
napotkała na straszną burzę 
śnieżną, która zmusiła do od- 
wrotu nawet Aschenbrennera, 
odległego od wierzchołka zale- 
dwie o 300 metrów. 


Ostatnia ekspedycja, która 
właśnie padła ofiarą okropnej 
katastrofy, wyruszyła z Mona- 
chium w końcu marca i w poło 
wie maja osiągnęła punkt wyj- 
ścia. Według nadeszłych depesz 
lawina prawdopodobnie zerwa- 
ła, czy też zasypała namioty nr. 
4 i 5, znajdujące się na wyso- 
kości mniej więcej me- 
trów. 


okólnik, zalecający natychmia- 
stowe ws przy jmowa- 
nia do związku lekarzy - żydów. 

To ostatnie posunięcie wywo 
łało najżywszy oddźwięk wśród 
lekarzy. Łączą je Z incydentem, 
jaki miał miejsce na walnym 
zgromadzeniu obwodu warszaw 
skiego. 

Na wstępie tego zebrania je- 
den z lekarzy - rasistów, dr. 
Sylwestrowicz, zgłosił wniosek 

o wykluczenie z zebrania 116 
DaS - żydów, którzy jakoby 
dopiero w przeddzień zgroma- 
dzenia zostali przyjęci do 
związku. Przewodniczący nie 
poddał tego wniosku pod głoso 
wanie. Kiedy również upadł 
wniosek dr. Załuski, który w 
dłuższym przemówieniu uzasa- 
dniał konieczność wyelimino- 
wania lekarzy - żydów ze zwiąa 
ku, około 150 lekarzy, zwolen- 
ników rasizmu, opuściło demon 
stracyinie zebranie. 

Prawdopodobnie wpływom tej 
grupy lekarzy zawdzięczać na- 
leży późniejsze posunięcie zarzą 
du głównego, który polecił uka 
rać dyscyplinarnie winnych 
przyjęcia 116 lekarzy - żydów 
do związku. 

Między stanowiskiem główne 
go zarządu a uchwałami walne- 
go zgromadzenia istnieje więc 


jawna rozbieżność, w następ- 
stwie czego dojdzie niewątpli- 
wie do rozłamu. 

Zarząd główny motywuje 


swoje stanowisko par. 23 sta- 
tutu, który głosi: 
„Doroczne walne zebranie, 


jako najwyższa władza związ- 
ku, nadaje zasadniczy kierunek 
działalności związku. 

Z drugiej jednak strony — 
zgodnie ze statutem — sprzeciw 
dwóch okręgów wystarczy dła 
zwołania walnego zgromadze- 
nia, które może ponownie rozpa 
trzyć wniosek o wprowadzenie 
„paragrafu aryjskiego”. 

Sfery lekarskie i społeczeń- 
stwo z zainteresowaniem ocze- 
kują dalszego rozwoju wypad- 
ków na terenie zwiazku. 
CEO OL OWOCE" EP" 
TATRY... PIENINY... GORGANY.., 

Kolonie letnie żyd. akadem.. tow, 

Samopomoc. techników filozofów 
i studentów W. S. H. Z. we Lwowie. 

Zakopane. W przepięknej willi 
„Wybrana, turnus 4-rotygodniowy 
zł. 95.—. 

Krościenko, W cudownie położo 
nej willi obok Dunajca i lasu, tur- 
nus 4-rotygodniowy zł, 84.—. 

Jamna obok Jarcmcza w pełno- 
komfortowych pansjonatach „Lud 
wikćwka” i „Julianka”, turnus 
d-rotygodniowy zł. 89,50. 

Na wszystkich koloniach wikt wy 
kwintny pensjonatowy. Kierownic- 
two turystyczne, zniżki kolejowe w 
obie strony. Na żądanie bezpłatne 
prospekty. Zgłoszenia: Łódź, I. Rie* 
senberg, Gdańska nr. 123, między 
gcdz. 19 — 21. 

Lwów, Wzajemna pomoc stud. 
żyd. polit. lwowskiej, Teresy 26a. 


Lot Moskwa -- San Francisco 


musiał być przerwany w Kanadzie w odległości 
1000 kim. od celu 


SAN FRANCISCO, 22 6. 
Sowieccy lotnicy, którzy za- 
mierzali przelecieć z Moskwy, 
via biegun północny do San. 
Francisco, musieli w niedzielę 
o godz. 8 min. 30 czasu lokalne 
go wylądować w Vancouver w 
pobliżu Portland, 

Samolot „ANT. 25“ wylądo- 
wał po locie, który trwał dwie 
doby dwie godziny i 22 minu- 
ty. W chwili lądowania zapas 
benzyny był jeszcze wystarcza- 
jący, ale wyjątkowo zła wi- 
dzialność zmusiła załogę do o- 


puszczenia się na ziemię. 

„ANT. 25“ wystartował w pią- 
tek ubiegły o godz. 4 min. 5 cza 
su moskiewskiego do swego gi 
gantycznego lotu. Długość całej 
trasy wynosi 9.650 klm., a po- 
nieważ Vancouver leży w odle- 
głości tysiąca kilometrów od 
San Francisco, więc piloci prze 
byli dziewięć dziesiątych drogi 
i dowiedli przede wszystkim, że 
bezpośrednie połączenie lotni- 
cze przez biegun północny jest 
możliwe. 


miechy 
Po dymisii Bluma 


W. dobie Goeringa i Hitlera 
Socjalizm przed faszyzmem 


lto wał 


Należy baczyć tylko teraz, 
Żeby się znowu nie 
zblumował. 


b, Ro-Do 
ae n Zie wzw im | 


Uintomnki bież 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckela, Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego, Zawadzka 45, B. 
Głuchowskiego, Narutowicza 6, St 
Hamburga i S-ki, Główna 50, L, 
Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 

KOLEGIUM MAGISTRATU. — 
Jutro, w czwartek, odbędzie się 
tygodniowe posiedzenie kolegium 
zarządu mięjskiego w Łodzi. Ną 
posiedzeniu tym kolegium rozpatrzy 
szereg bieżących spraw miejskich, 4 
pozatym ostatecznie rozstrzygnia 
sprawę zabrukowywania Łodzi i po- 
deimie uchwały w kwestii rozpisa- 
nia odnośnych przetargów na do- 
stawę kamienia i wykonanie robót. 

WYJAZD DZIATWY NA KOLO- 
NIE. — Dzisiaj rano wyjeżdża na 
kolonie letnie do Łysej Góry w Wi- 
leńszczyźnie 150 dzieci. Są to wy- 
ckowankowie miejskiego domu opie 
ki im, Stefana Żeromskiego. 


CHOROBY PRZEMIANY MATERII 

Badacze na polu wiedzy lekarskiej, 
dotyczącej przemiany materii, zapew- 
niają, że przez stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka - Józefa“, 
psiąga się świetne wyniki. 

KWESTA NA POGORZELCÓW. 
— Komitet pomocy pogorzelcom na 
swym wczorajszym posiedzeniu po 
_ stanowił zorganizować w piątek, 
dn. 25 b m. kwestę uliczną na rzecz 
nieszczęśliwych pogorzelców, ofiar 
katastrofalnego pożaru na  Bału- 
tach. i 

Niewątpliwie społeczeństwo łódz- 
kie przyjdzie z pomocą: pozbawio- 
nym dachu nad głową i egzystencji 
obywatelom. a . > 


GRAND-KINO 


Dziś premiera 


l r = | À | | UEa 
łódż pomoże swym zuchom 
Kosztem pół miliona złotych musi być wzniesiona siedziba 
centralna straży ogniowej 


W. ostatnim numerze ,„Dzien- 
nika zarządu miejskiego w Ło- 
dzi“ znajdujemy ciekawą infor- 
mację, dotyczącą budowy przy- 
szłej centralnej siedziby ochotni 
czej straży pożarnej w Łodzi. — 
Informacja ta jest szczególnie a- 
klualna ze względu na obchodzo 
ny obecnie jubileusz  60-lecia 
działalności tej zasłużonej insty- 
tucji pożarnej, Treść wiadomo- 
ści jest następująca: 

„Zarząd i komenda łódzkiej 
straży pożarnej zakupiły, dzięki 
poparciu miasta, wielkie place 
przy uł. Wólczańskiej pod nr. 
111-118-115. Tutaj ma powstać 


za centralna łódzkiej stra- 
ży, Będzie to dzieło nawskroś no 
woczesne, W. wielkim budynku 
3-piętrowym będą mieściły się 
koszary, magazyny, wielka wo- 
zownia dła 16 aut strażackich, 
wspinalnia, sala gimnastyczna, 
kuchnie, mieszkanie komendy i 
t. d, — wszystko to, co musi 
wchodzić w skład podobnych 
strażnice zagranicznych, nowocze 
śnie pomyślanych. 

Warunki lokalne położenia bu 
dynku są doskonałe i umożliwia 
|ia urządzenie wyjazdów ze straż- 


Koszt budowy tego gmachu 
wyniesie 500 tysięcy złotych. 

Zarząd miasta, jak podkreśla 
prasa łódzka, bardzo przychyl- 
nie ustosunkowany jest do stra- 
ży pożarnej. Idzie z pomocą w 
rozmiarach, na które pozwala 
budżet. Budowa wszakże cen- 
tralnej strażnicy i kupno drabi- 
ny mechanicznej wykraczają po- 
za możliwości kredyłowo - bu- 
dżetowe gminy miejskiej. Z po- 
mocą slraży musi przyjść zatem 
społeczeństwo łódzkie, które bez 
pómocy z zewnątrz umiało zbu- 


nicy w dwuch kierunkach (ul. | dować już tak wiele". 


| Wólczańska. ul. Gdańska). 


Wybuch strajku kelnerów 


w kawiarniach i culciermiach lódzkcich 


Onegdaj o g. 2 w nocy odbyło 
się zebranie delegatów kelnerów. 
Na zebraniu tym złożono spra- 
wozdanie z przebiegu nieudanej 
konferencji w inspektoracie pra 
cy, oraz z posiedzenia komisji 
międzyzwiązkowej, która, jak 
wiadomo, uchwaliła proklamo- 
wać strajk kelnerów w kawiar- 
niach. Zebranie delegatów, po 
dyskusji, postanowiło ustalić da- 
tę wybuchu strajku na wczoraj, 
na godzinę 17-tą. 

Z samego rana dnia wczoraj- 
szego obradowała poza tym po- 
nownie komisja międzyzwiązko- 
wa. Komisja postanowiła zwol- 
nić od wykonania uchwały straj 
kowej tych kelnerów, których 
pracodawcy jeszcze w ciągu 


Przed wyjazdem zabezpiecz się, wp? 
na oprocentowa- 
ną książeczkę 


dnia wczorajszego podpisali u- 
mowę, podwyższającą płace z 10 
do 12 proc. od rachunków za ob- 
sługę. Istotnie, przed południem 
układ taki podpisali właściciele 
KREW „Europejska“, „Espla- 
nada“ i „Carlo“, wobec czego w 
tych kawiarniach kelnerzy po 
krótkiej przerwie, przystąpili do 
pracy. 

Punkłualnie o godz. 17-ej na 
miasto udała się komisja straj- 
kowa celem sprawdzenia, czy 
kelnerzy zastrajkowali. W wie- 
lu mniejszych eukierniach istot- 
nie praca kelnerów ustała, a go- 
ści przy stolikach  obsługiwali 
właściciele i ich rodziny. 


W kawiarniach Piątkowskie- 


ncając ieszcze dsisiaj swe fundusze 


Banku Kupiecko-Kredytowego Spód. 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 29. 
Tajemnica wpłat jest u nas ustawowo zastrzeżona 


i ściśle przestrzegana. — 


Wolnych safesów nie mamy, 


go wstrzymano się z akcją straj- 
kową do czasu powrotu p. Piąt- 
kowskiego z Paryża, co ma na- 
stąpić 1 lipca. 


jak „Astoria“, „Caprice“, „Ita- 
lia“, Gomolińskiego i innych 
strajk trwa. 


Pracownicy tryzjerscy 
wszczynają akcję pod- 
wyżkową 


W duiu dzisiejszym odbędzie się 
ogólne zebsanie pracowników fry- 
zjerskich, na którym omówiona z0- 
stanie sprawa wszczęcia akcji eko- 
nomicznej oraz zawarcie umowy 
zbiorowej. 

Jak nas informują, pracownicy 
fryzjersty pragną wystąpić o zmia- 


"nę systemu płacy. Wypowieńzą się 


oni kategorycznie przeciwko pro- 
centowema obliczania zarobków i 
uzależnianiu ich od ewentualnych 
wpływów dziennych w zakładach 
tryzjerskich. 


ET ZERO CZ TO ZEE ĄCE 
a LO) 


Hiszpańska wystawa endecji 


została zamknięta przez starostwo grodzkie w Łodzi 


Endecka prasa niemal od po- 


|zezwolenia władz 


bezpieczeń- |radnego 


endeckiego, Henryka 


czątku wojny domowej w Hisz- 
panii stale, przy każdej okazji 
podkreśla swe sympatie dla rzą- 


stwa, starostwo grodzkie w Ło-|Szulca. Odpowiadał on wczoraj 
dzi zamknęło wystawę i pociąg-|przed sądem starościńskim, któ 
nęło do odpowiedzialności kar-|ry skazał go na 50 zł. grzywny 


Ung 


Buster Keaton 
Harold Lloyd 
Charlie Chaplin 
w jednym filmie. 


Ceny miejsc na 5 = an 


I-szy seans od 


Na wiecz. od W-OS 


du gen. Franco. Obecnie i „naro 
dowe“ organizacje łódzkie pro- 
wadzą propagandę na rzecz rzą 
du powstańczego, organizując 
prelekcje i odczyty na temat 
walk hiszpańskich.  Endeckie 
związki zawodowe „Praca Pol- 
ska“ poszły jeszcze dalej, bo za- 
miast zająć się konkretną pra- 
cą zawodową, urządziły w swo- 
im lokalu, przy ul. Bandurskie- 
go 9/11 wystawę, na którą zło- 
żyły się fotografie z walk w Hisz 
panii. Wystawiono „okrucień- 
stwa“ rządowców. 


Ponieważ wystawa zorganizo- 
wana została nielegalnie, bo bez 


B. prezydent Łodzi, Ziemięcki 


na pogorzelisku po katastrofalnym pożarze 
na Bałutach 


Wczoraj przyjechał do Łodzi 
b. dwukrotny minister pracy i o- 
pieki społecznej, b, prezydent 
socjalistycznego magistratu łódz 
kiego, a obeeny prezes Powsz. 
Zakł. Ubezp. Wz., p. Br. Ziemięc 
ki. P. Ziemięcki przybył do na- 
szego miasta, celem przeprowa- 
dzenia inspekcji biur inspekto- 
ratu wojewódzkiego P.Z.U.W. 

Po inspekcji biur p. Ziemięc- 
ki udał się w towarzystwie dyr. 
lokalnego P. Z. U. W., p. Remi- 
szewskiego i insp. Gałkowskie 


go na pogorzelisko po katastro- 
falnym pożarze na Bałutach. 

B. prezydenta Łodzi oprowa- 
dzał naczelnik straży ogniowej, 
p. Komorowski, udzielając od- 
powiednich wyjaśnień. 

Po zaznajomieniu się z sytua- 
cją pogorzelców, p. Ziemięcki 
przeznaczył na ich rzecz kwotę 
500 zł. 

B. prezydent Łodzi pozostanie 
w Łodzi jeszcze przez dzień dzi- 
siejszy. 


nej prezesa „Pracy Polskiej“, b.|z zamianą na areszt. 
— WT OE 


Dzisiejsze audycie 


MUZYCZNE BAJKI RAVELA 

Interesujący cykl „Słynni dyrygen- 
cì“, który regularnie przynosi audy- 
cje płytowe utworów symfonicznych, 
dyrygowanych przez sławnych kapel- 
mistrzów, utrzymany został jako stały 
punkt programu także w sezonie let- 
nim. Audycje te, poprzedzone informu 
jącym słowem wstępnym, zapoznają 
radiosłuchaczy z poszczególnymi wiel- 
kimi kapelmistrzami oraz wartościo- 
wymi utworami symfonicznymi. Jed- 
ną z takich bardzo interesujących au 
dycji będzie koncert o godz. 19.00, któ 
ry obejmie utwory kompozytorów 
przeważnie francuskich, dyrygowane 
przez Pierro Coppolę. Na szczególną 
uwagę zasługuje urocza i poetyczna 
suita Ravela p. t. „Ma mere Toye“, 
składejąca się z popularnych bajeczek 
dziecinnych, prześlicznie przez Ravela 
skomponowanych. Warto zwrócić u 
wagę na Debussy'ego „Rozmowę wia- 
Iru z morzem“ i de Falli fragment z 
bn.ttu „Czarodziejska miłoś:'. 

„W LITERACKIM MUZEUM OSOBLI- 
WoOŚCI* 

Literatura stanowi jakby olbrzymi 
kocioł, w którym gotują się i wypra- 
cowują namiętności, marzenia radość 
i ból człowieka. To też więcej tu, niź 
w jakiejkolwiek innej dziedzinie twór 
czości, rozmaitych dziwnych zdarzeń, 
ciekawych i pociesznych faktów, po- 
mysłów i zamierzeń... Obok dzieł trwa 
jących wieki — efemerydy grafomań- 
skie, obok ponurych tragedii — śmiesz 
nostki i kawały. Z tego dziwnego pa- 
nopticum wydobędzie Adam Galis w 
swym felietonie rozmaite curiosa. Ty- 
tuł audycji „W literackim muzeum oso 
bliwości**; 
ska o godz. 


SEP 
+ 


6.00 


nada ją rozgłośnia warszaw | 
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KONCERT SZOPENOWSKI 
W koncercie szopenowskim o godz. 
21.00 usłyszą radiosłuchacze doskona- 
łego pianistę prof. L. Muenzera, do- 
brze znanego z licznych występów 
przed mikrofonem. O wysokiej warto 


ści odtwórczej prof. Muenzera świad- 


czy nagranie niektórych dzieł Szope- 
na w jego wykonaniu — na płyty. W 
programie koncertu dwa połonezy a 
to: wielki polonez Es-dur, poprzedzo- 
ny przez nastrojowe Andante Spiana- 
to i słynny polonez As-dur op. 52 da- 
lej Ballada F-moll i kilka drobniej- 
szych utworów. 


$ 


| 
| 


w i m 


Bira 1 


NADAJE CERZE PANI ŚWIE- 
ŻOŚĆ iP 


URODY I POWODZENIA. 


Wycieczka 


dziennikarska 


opuściła wczoraj Łódź 
Wycieczka 50) dziennikarzy mło: 
dzieżowych wczoraj, w drugim 
dniu pobytu w Łodzi, przyjęta zo- 
stała w urzędzie wojewódzkim 
przez wojewodę, p. Stefana Wen- 
dorfa i naczelnika wydziału spo- 
łeczno - politycznego, dr. Wronę. 


Z województwa wycieczka udała 
się do zakładów przemysłowych 
firmy Allart, Rousseau et Co. przy 
el. Kątnej 19, oraz do fabryki „Bar 
cińskiego S. i S-ki” przy ul. Tyl: 


W. cukierniach i kawiarniach | rej 6. 


Ze względu na późną godzinę wy 
cieczka nie zwiedziła miejskich za- 
kladów opiekuńczych. O godz. 5 pq 
poł. dziennikarze młodzieżowi opu: 
ściłi Łódź, udając się na Śląsk, 


KOLONIE TOWARZYSTWA RY- 
GUROZANTÓW (Ż. D. A.) 

Jaremcze, komfortowy budynek 
przy głównej plaży, własny park 
Z-morgowy, boisko dla ćwiczeń i 
wier sportowych. Turnus 4-rotygod 
riowy zł. 97—, 

Zakopane, w pięknej wii ma 
Harendzie nad Dunajcem, który w 
tym miejscu umożliwia kąpiele. Wy: 
cieczki dla początkujących ł ma- 
awansowanych. Turnus 4-rotygod- 
niewy zł. 92.—. 

Piwniczna - Zdrój czynna juź 
w czerwcu! Najpiękniejsza miejsco 
wość w dolinie Popradu, niedaleko 
Żegiestowa, Muszyny i Krynicy. 
Fiękna willa z własnym ogrodem, 
boiskiem i plażą. Ryczałt kuracyj- 
ny. obejmujący 4-tygodniowe po- 
mieszezenie wraz z wyżywieniem, 
10 kąpieli mineralnych wzgl. pół 
korowirowych, taksę  kuracyjną 
craz ordynację lekarską zł. 125— 


Krynica, willa „Dana” z pełnymi 
wygodami przy ul. Słonecznej tuż 
pod lasem niedaleko Łazienek, Tur- 
rus 4-rotygodniowy zł. 110,— 


Wyżywienie na wszysikica kolo- 
niach pierwszorzędne 5-ciorazowe, 
na żądanie djetetyczne. Uczestnicy, 
kolonii korzystają z wszelkich ulg 
i zniżek przewidzianych dla tego 
rodzaju imprez, w szczególnuści kæ 
rzystają uczestnicy ze zniżek kole- 
jcwych. Zgłoszenia i intermacje: 


Towarzystwo Rygorozantów; 
Lwów, św. Teresy 26a. Tel. 230-41, 
od godz. 9 do 15. W razie zapyta- 
nia pisemnego uprasza się załączyć 
znaczek na. odpowiedź, 

Informacje w Łodzi: Mgr. Hiss, 
u Romanowskich, Dowborczyków 
nr. 15/8, tel. 232-57, od 19—21. 


Ucieczka od żucia 


Samobójczy skok z trzeciego piętra 


Wczoraj przed południem ohszer- 
ny dom mieszkalny przy ul. Piotr 
kowskiej 109, stał się terenem 
wstrząsającej tragedii. 

W oficynie na III piętrze tego do- 
mu zamieszkuje rodzina kupca Ma: 
gazanika. 

Wczoraj Magazanikowie wypro- 
wadzili się na letnisko. Gdy na pod- 
wórzu ładowano na wóz rzeczy, roz 
legł się nagle straszny krzyk, a w 
chwilę później na bruk runęło z wy 
sokości ciało kobiety, 

Była to 29-letnia córka Magazani. 
ka — Tyla. Młoda kobieta, korzy- 
stając z chwilowej nieuwagi domow 


ników, zajętych przy wyprowadzee, 
targnęła się na życie, skacząc z II) 
piętra na podwórze, 

Do denatki wezwano niezwłocznić 
pogotowie ratunkowe miejskie, któ- 
rego lekarz stwierdził u Magazani- 
kówny powikłane złamanie nogi i 
ręki, ogólne obrażenia cielesne i 
wewnętrzny krwotok, 

W stanie bardzo groźnym prze- 
wieznione samobójczynię do szpita= 
la im. Poznańskich. 

Jak ustalilo dochodzenie, Maga- 
zanikówna targnęła się na życie na 
tle rozstrołiu nerwowego. 


Miocdeociamy morderca 


17-letni praktykant stolarski zabił 14-letniego ucznia 


Zabójstwo na niecodziennym 
(le miało miejsce wczoraj rano 
przed posesją, przy ul. Zagajni- 
kowej 15/17. 

Na położonym w pobliżu tej 
posesji placu bawiła się grupka 
chłopców grą w piłkę. 

W'pewnym momencie jeden z 
chłopców 14-letni uczeń Mieczy- 
sław Karbowski (Zagajnikowa 
15/17) kopnął piłkę z taką siłą, 
że ugodziła ona idącego w tym 
czasie ulicą 17-letniego prakty- 
kanta stolarskiego Adolfa Kazi- 
mierczaka (Perłowa 1). 

Na tym tle A. Kazimierczak 
wszczął z Karbowskim kłótnię, 
która zamieniła się w bójkę. Ka- 
zimierczak nagłym ruchem do- 
był z kieszeni dłuto stołarskie (t. 
zw. „sztamajs'*) i zatopił je w 
piersi Karbowskiego. 


Cios był wymierzony prosto w 
serce. Uczeń momentalnie stra- 
cił przytomność i jeszcze przed 
przybyciem zaalarmowanego po 
gotowia ratenkowego, skenat na 
rękach swego ojca. 


Frapujący, pełen poświęcenia i 


W rol. gł: KAY FRAN 


mat erotyczny, reżyserii ARHIE L. M 


„DAJ MI TWE SE 


Nadpr.: Kronika oraz tygodnik aktualności P, A. T. 
Ceny miejsce na wszystkie seanse od 54 gr. 


klach wojskowi, którzy w tym 
czasie ćwiczyli się w jeździe na 
ulicy Zagajnikowej. Niebawem 
też młodocianego zabójcę ujęto 
i przekazano władzom śledczym 

Zwłoki tragicznie zmarłego 


raz na samochodach i motocy- kończył szkołę powszechną 


i 
wczoraj obchodził pierwszy 
dzień wakacji, przewiezione zo- 
stały do prosektorium miejskie- 
go. — 

Niezwykła ta zbronia wywoła- 
ła w całej okolicy ogromne wra 
żenie. 


Karbowskiego, który onegdaj u- 
Kawiarni 


Ogród i 
zaprasza na OBIAD 


„EUROPEJSKIEJ Piotrowska ff 


Yi KOLACJE 


Zi. 4.478 gr. 34 


dia pogorzelców bałuckich dała dotąd zbiórka 


„Głosu Porannego“ 
W ciągu wczorajszego dnia do, Winogradćwny z p. M. Lewenben. 


administracji 
wpłynęło zł. 242 gr. 20 na rzecz 
ofiar pożaru na Bałutach. Łącz- 
nie z zebranymi: dotąd zł. 4.236 
gr. 14, rozporządznmy kwotą zł 
4.478 gr. 34. 

Wczoraj ofiarowali: 

Zamiast kwiatć w dla wychowaw- 
czyni p. d-rowej E. Grynblattowej, 
ucz. I kl szkoły powsz. przy I Mę 
skim Żyd. Gimn. zł .10— 

Zamiast kwiatów na ślub p. S, 


Cichy współwłaściciel losu 


skarży wspólniczkę o siedem tysięcy pięćset złotych 


Niecodzienna sprawa rozpo- 
znawana była w wydziale cywil- 
nym sądu okręgowego w Łodzi, 
pod przewodnictwem s. Dokon- 
ta. Oto mieszkańcy m. Zgierza, 
Waldemar Krenc (Dąbrowskie- 
go 7) i Genowefa Brandt (ul. Dą- 
browskiego 9) od pewnego czasu 
wspólnie nabywali ćwiartkę lo- 
su loteryjnego, płacąc po 5 zł. 

Do 38 loterii nabyli również 


nastepnych ! 


wielkiej miłości, potężny dra- 


CIS i GEORGE BRENT 


Senatorów i posłów 


witał wczoraj w Liskowie p. wojewoda łódzki 


W dniu wczorajszym do Li- 
skowa przyjechała grupa po- 
słów i senatorów, celem zwie- 
dzenia wystawy wzorowej wsi 
polskiej p. n. „Praca i kultura 
wsi“, W ścisłym związku z tym, 
RT; |LI-5 "WWE Zz "RKA | 


Xonfiskowane 
narkotyki 


przekazywane będą szpi- 
talom 


Jak nas informują, ministerstwo 
skarbu specjalnym okólaikiem ure: 


gulowało sprawę konfiskaty le ` 


karstw, zawierających składniki o- 
durzające oraz narkotyków, jak 
morfiny, kokainy itp. Wszelkie nar 
kotyki, zatrzymywane u przemyt: 
ników po osądzeniu ich spraw przez 
władze sądowe, mają być przekazy 
wane na rzecz szpitali. 
ZEK 


JEDZIEMY W TATRY — DO BIAŁE- 
GO DUNAJCA 


Towarzystwo Żydowsk. Słuch. Pra- 
wa UJK. we Lwowie zaprasza na swą 
kolonię w Białym Dunajcu. — Piękne 
pomieszczenia, doborówy wikt pięcio- 
razowy. Własna plaża i boisko sporto- 
we na polanie wśród jasu, dla miłośni- 
ków gier i zabaw. Piękne wycieczki w 
"Tatry, do Morskiego Oka, Kościeli- 
skiej, na Kasprowy Wierch i t. d. 75- 
procentowe ulgi kolejowe ze wszyst- 
kich miejscowości, Cena za turnus 
tygodniowy 93 zł. Ze względu na for- 
malności zniżkowe należy zgłoszenia 
uskuteczniać najdalej do dnia 26 b. m. 
zy- 


Zgłoszenia i informacje: 
stwo Żyd. Słuch, Prawa 
Lwów, ul. Małeckiego 5. Zamiejscowi 
załączą znaczek na odpowiedź. 


Towar: 
K. 


| 
| 


wczoraj z samego rana udał się 
do Liskowa p. wojewoda łódz- 
ki Aleksander Hauke - Nowak, 
który wraz z twórcą iLiskowa, 
ks. Blizińskim witał parlamen- 
tarzystów. 

Po zwiedzeniu wystawy p. 
wojewoda podejmował repre- 
zentantów izb  ustawodaw- 
czych w Liskowie. 


1 


nowoczesne 


NIE MĘCZĄ 
C©CZU! 


OPTYK 


[SMIN URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 


4 27 x ` 
cremea pea . Lu 


i Gdy o wygranej dowiedział 


AYO 
REE” | 


ćwiartkę losu w kolekturze Wo- 
lanowa, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 11 — Nr, 84.967. 

Wobec tego, że Krenc był za- 
jęty w Zgierzu, los wzięła Brand 
towa, W czwartej klasie, Krenc 
również dopłacił 5 zł i nabyto 
los, na który padła wygrana w 
sumie 75.000 zł., tak, że po po- 
trąceniu ustawowych 20 proc., 
przypadało 15.000 zł. do podzia- 


się Krenc, natychmiast powiado 
|mił Brandtową. Spotkało go jed- 
nak rozczarowanie, albowiem 
| Brandtowa oświadczyła, że o ile 
padła wygrana, to tylko ma jej 
los. 

Brandtowa zwróciła się do ko 
lektury o wypłacenie wygranej, 
| jednak z braku ceduły urzędo- 
wej, wstrzymano wypłatę. 

Krenc ze swej strony za po- 
średnictwem adw. Wierzbickie- 
go zwrócił się do sądu celem u- 
zyskania zabezpieczenia, które 
też uzyskał. i 

Wypłatę wygranej zakwestio- 
nowano do czasu rozstrżygnię- 
cia sporu. W dniu wczorajszym 
w imieniu Krenca występował 
adw. Wierzbicki i wskazał, że 
mocodawca jego posiada świad 
ków i udowodni pretensje do u- 
działa w posiadaniu losu, z któ- 


| 


sporu. 
Na wniosek stron, sąd posta- 


rego należy mu się 7.500 zł. 
Adw. Wróblewski, pełnomoc- 
nik Brandtowej oświadczył, że 
jedynym prawnym właścicielem 
losu jest ten, który posiada los 


naszego pisma | giem — d-rostwo Grynblatt zł. 6— 


Koło Czerwonego Krzyża przy 
szk, powsz. nr. 159 zł. 3.— 

Zamiast kwiatów ra grób dzia- 
dziusia Lusienka i  Iruś Płocki 
zł, 4— 

Zamiast kwiatów dla nauczyciel. 
stwa nuczeniee szkoły „Bajs Jakow” 
zł. 56,60 

Fela Wajntraub zL 5— 

Szkoła powsz, w Zduńskiej Wof 
nr. 4 ucz. kl. IVa i Vb zł 5— 

G. Baumgarten zł. 5— 

Kolegium lekarskie tow. „Mist: 
meres Hacholim” w Łodzi zł. 50— 


Zamiast kwiatów dla p. Lewite' 
rowej Cender zł. 5— 
L. Edelbaum zł. 10.— 


Personel centrali 
Manufaktury zł, 73.60. 


Zamiast kwiatów dla wychowzw 
czyni uczenice kl. TV A. szkoły 
powsz. nr. 138 zł. 5— 

A. B. zł. 5$— 


i pretensja Krenca powinna być | mmm acc 


oddalona. 
Adw. Wierzbicki stwierdza, że 


udział Krenca w wygranej jest| gg 


niezaprzeczalny, gdyż mąż G. 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 


Brandtowej Teodor, zgłasza się| Tow. Szerzenła Pracy Zawodowe) 


do kancelarii adwokata, propo- 
nując wypłatę mniejszej części 
wygranej, celem zakończenia 


wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyimuje zapisy na nast, działys 
1. Sztuka stosowana - hafciar« 


nowił zwrócić się do dyrekcji Io- | stwo. 


terii państwowej o przekazanie 
zakwestionowanej wygranej 15 
tys. zł. w całości do depozytu są- 
dowego. 

Następnie sąd sprawę odro- 
czył na inny termin, celem prze- 
słuchania świadków wskaza- 
nych przez strony i poweźmie 
decyzję w niecodziennej tej spra 
wie. 


2. Krawiectwo damskie - Krój 
3. Gorseciarstwo - krój, 
4. Modniarstwo = kapelusza. 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondulacja. 
1. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
115 — 19. 


Dziś w Helenowie wielki koncert symfoniczny 


Soliści: 


Początek o gadz. 8.30 wieczór. 


Bilety w kasie helenowskiej 


słuchamy radia na falach krótkich 


24 godziny w komiałcie z całym świałem 


Late w życiu radiosłuchacza jost 
ckresem zgoła nieprzyjemnym. Pie- 
kielne trzaski i zgrzyty, dobywają 
ce się z głośnika odstraszają od słu- 
chania stacji zagranicznych, tak że 
najbardziej nawet uparty radioama- 
tor ogranicza się do korzystania z 
uslug najbliższych stacji krajo- 
wych. Tylko bowiem stacje krajo- 
we zapewnić mogą dobry, czysty 
odbiór. 

Jedynym wyjściem dla radioama- 
torów, pragnących słachać stacji 
zagranicznych, jest słuchanie na fa- 
lach krótkich. Normalny odbiór na 
falach długich lub średnich jest pra 
wie uniemożliwiony. iN 

Specyficzne własności fal krét- 
kich umożliwiają pokonywanie fan- 
tastycznych nieraz odległości sto- 
sunkowo niewielką mocą stacji na- 
dawczej, Jażeli dodać do tego zna- 
cznie mniejszą wrażliwość odbiorni- 
ków na wyładowania atmosferyczne 
w tym zakresie, to w razultacie słu- 
chacz otrzymuje do dyspozycji nie- 
ograniczone możliwości słuchania 
całego świata przez 24 godziny na 
dobę. Nie trzeba do tego nyć posia- 
daczem wielkiej superheterodyny. 
W zupełności wystarcza 3-lampc- 
wy, dwn-, a nawet jednoobwodowy 
odbiornik w połączeniu z dobrze za- 


instalowaną anteną; 

Jak wogóle przystąpić do słucha- 
nia na falach krótkich? Rozpowsze- 
chnione jest twierdzenie, że na fa- 
lach krótkich pracuje zaledwie kil- 
ka stacji niemieckich i angielskich 
i że resztę zakresu zajmują stacje 
telegraficzne. Mówi się, że wyszu- 
kanie jakiejkolwiek stacji radioto. 
nicznej w zakresie krótkofalowym 
jest rzecza, wymagającą wielkich 
umiejętności. Dzieje się to tylko dla 
tego, że naogół radiosłuchacz nie 
wie. gdzie ma tych stacji szukać. 
Na falach kretkich stacje radiofo- 
niczne nie zajmują całego zakresu, 
jak to mamy na falach średnich, 
lecz mają wyznaczone tylko pewne 
odcinki i tr: 13,921 — 13,986: 16,55 
— 16,90; 19,54 — 9,87; 26,21 — 
25,64; 31,25 — 31,58; 48,78 -— 50,00 
metrów. Nizzależnie od powyższego 
oficjalnego podziału cały szereg sta 
cji radicfonicznych pracuje poza o- 
ficjalnymi zakresami, jak np.: pol- 
ska krótkofalówka SPW, zmuszona 
do tego ciasnotą, panującą na pa- 
sach oficjalnych. Jeżsli radiosłu- 
chacz już wie, gdzie należy szukać 
— to jedyną trudnością, mogącą się 
nasunąć, będzie niespotykana na Îi 
nych zakresach ostrość dostrajania 
się do odbieranej stacji . Zaradzić 


Paszporty do Czechosłowacji, Mustrji, We- 
gier, Rumunji i Jugosławji. 


Wycieczki do LORDYMU 
Zapisy i informacje: Wagons-Lits/Cook, ul. Piotrkowska 68 i 6 


od 16 do 


30.VII zł BBZ.— 


itu można albo uzbrojeniem się w 
cierpliwość przy strojeniu, albo nie 
kosztowną 2-złotową przeróbką od- 
biornika, pologającą na wyłączaniu 
przy falach krótkich dodatkowego 
kondensatorka stałego, rozszerzają- 
cego strojenie na odbieranym za- 
k1esie. 

Przy wyszukiwaniu stacji, należy, 
kierować się jeszcze jedną ważną 
zasądą. W dzień nie szukać na 28- 
kresie 49-metrowym, bo i tak nio 
się nie usłyszy, a słuchać na zakre- 
sach od 13 do 25 metrów. Późnym 
pcpoludniem najlepsze są zakresy 
25 i 81 metrów, w nocy zaś $i i 
49 metrów. Nie jest to jednak 
sztywna reguła, a wyjątki zdarzają 
się nader często. Jeśli chodzi e da- 
lekie stacje pozaeuropejskie, to 
wschodnie wychodzą najlepiej © go- 
dzinie 15.00 do 24.00, zachodnie zaś 
(amerykańskie) od godz. 21.00 do 
wczesnego Tana. 

Trochę cierpliwości i dobrych 
chęci, a możemy słuchać Nowego 
Jorku, Tokio, Buenos Afres i t. p. 

EEEE 


Ofiary 


złożone w administrac) 
„Głosu Porannego" 
Na poszkodowanych podczas 
zajść w Brześciu złożyli: 
Chuma Wojdysławska zł. 5— 
Uczenice szkoły „Bajs Jakow” 
gł. 15,40 
Zebrane na ostatnim posiedzeniu 
rady pedagogicznej żeńskiego gimn 
tow. szkćł żyd. w Łodzi zł. 38.50 
A. B. zł 5— 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 23 czerwca 1937 r. 


Henryk Chmielewski 


Mediolan- Chicago -Kansas Cil 


160 POUND DIVISION 


ez = <= 
Gu 


HENRY CHMIELEWSKI of Lodz, Poland; 
European middleweight champion, bas lost 
only nine bouts during his eight years com- 
petition as an amateur boxer. At Milan ke 
defeated, among others, Henry Tiller, of 
Norway, and Gerardus Dekkers, Holland's 
grest boxer. Chmielewski has six more 
months military service as a member of a 
tank corps ta complete on his return. 


AL WARDLOW fs a junior at Wilberforce 


University near Dayton, Ohio. He is the 
captain of the Wilberforce boxing team and 
js a member of the football, basketball, and 
track teams at that institution. Twenty years 
old, he has been boxing three Years. He 
was an intercity winner in 1936, Golden 
Gloves champion this year, and victor in 
the 1937 New York boute 


fotografiami, jaki ukazał się w pro gramach meczu Europa—Ameryka. 


~ « T p 
W dniu meczn, Arch Ward pisał w „Chicago Tribune“: — „For the 
three German members of the European boxing team this ist „Der Tag“, For 


the three Italians it ls „Il giorno“, For Polands two representatives it is „DZI-£ 


SIAJ WASZ WIELKI DZIEŃ!“ 
Tak, to byl rzeczywiście wielki, niezapomniany dzień! Zdenerwowanie 


powiedzialności i nadziei przytłaczał. Ambicja była dostatecznie wyostrzona, 
ale czy starczy do zwycięstwa. Wprawdzie oficjalnie repreczentowaliśmy tam 
Europę, to jednak każdy z nas reprezentował swój naród, zdawał sobie spra- 
wę z nadziei pokładanych w nim w jego kraju ojczystym ł mieście rodzin- 
nym. Wprawdzie na koszulce miałem wyszyty napis „European“, wiedziałem, 


że reprezentuję Polskę, że mam walczyć dla sławy Í chwały imienia polskiego, $ 


że zwycięstwo polskich pięści to walor propagandowy, to przypomnienie wy- 
chodźtwu o ojczyźnie! Te wszystkie obowiązki przytłaczały, a tu przed walką 
trzeba było mieć równowagę psychiczną I bezwzględny spokój. J 

Nie będę powtarzał opisu powitania w ringu, znany on już jest bowiem 
Czytelnikom, wspomnę tylka jeszcze, że 21.405 osób zgromadzonych w Chicago 
Stadium, — w tym około 7-mla tysięcy polaków — wysłuchało w skupieniu 
hymnu państwowego polskiego, a kiedy na maszt wciągano naszą flagę, Polu- 
kowi I mnie, Izy wzruszenia stanęły w oczach. 

Po pierwszej walce, Ameryka prowadziła 1:0 (w spotkaniach reprezen- 
tacyjnych nie ma łam remisów, dlatego zwycięstwo określa się tylko jednym 
punktem), ale niesłusznie. Matta nie był wcale gorszy od Jimmy Urso. Remis 
byłby tu słuszniejszy, a że mnsiał być zwycięzca, to przy wskazaniu na niego, 
popełniono błąd. Porażkę Matty wyrównał Sergo, bijąc zdecydowanie na 
punkty Franka Kainrathz. 

Teraz w ring wszedł Polus, Miał xa przeciwnika murzyna Williama 
Joyce, jednego z najmocniejszych punktów w drużynie amerykańskiej, Aleks 
bił stę dobrze. Mecz miał nieznacznie y- Gdyby był Sztamm, poszłoby 
duże lepiej. W ostatniej rundzie, Polus był zupełnie wyczerpany. Zmęczenie 
przyszło przedwcześnie, skarżył się na Cłocea, 

Znów Ameryka prowadzi, ale po następnej walce będzie znów slan nie- 
rozstrzygnięty. Nürnberg — dziecko szczęścia — wygrywa z Edwardem Kozo- 
lem. W następnej walce awantura. Murach walkę, publiczność gwiż- 
dże, kiedy jednak ogłoszono zwycięstwo niemca. Był to jeden z typowych przy- 
kladów niedoskonałości systemu sędziowskiego w boksie, ofiarą którego — J 
ja następnie padłem. 

Al Wardlow Jest wspaniale zbudowany. Potężny w tułowia, na cienkich 
nóżkach, o pół głowy wyższy ode mnie był okazem dobrze zbudowanego spor- 
towea., Liezy łat Z0-cia. Natari na mnie odraza w takim tempie, że zgłupia- 
łem. Przez kilka sekund gonił mnie po ringu, tak, że wpadłem w sznury i prze- 
wróciłem się, Tu muszę sprostować to, eo wyczylałem — teraz, po przyjeździe, 
w pismach polskich. Przy upadku tym, nie byłem wcale liczony, ani też groggy 
Na deski nie poszłem od uderzenia, ale tak, jak podaję: wpadłem w sznury i 
przewróciłem się. Wstając szybko, skupiłem się i prawymi prostymi powstrzy- 
mywałem natarcie. Wardlow szedł z prawej pozycji. Pierwsza próba walki 
w zwarciu podjęta przeze mnie, przekonała mnie szybko, że z bliska nie dam 
rady. Tak kończy się pierwsza runda wałki z Wardlowem, randa wysoko prze- 
grana, 

W drugiej rundzie murzyn rusza na mnie w podobny sposób,co w 
pierwszej, ale ja jestem już spokojniejszy, Kilka razy na początku zainkaso- 
wałem jeszcze prawe proste, ale odwzajemniłem się lewą na żołądek. Nie mo- 
głem bić lewą, więe maniłem go lewą i nderzałem prawą. W połowie tej run- 
dy, Wardlow zrobił wypad, odskoczyłem I skontrowałem prawym prostym tak 
błyskawieznym, że nim się publiczność zorientowała, murzyn leżał już na de- 


skach, Siłą elosu odrzuciła go w sam róg. Odchodzę do neutralnego narożni- | 


ka, a sędzia nic śpieszy się w cale z liczeniem. Liczył denerwujące wolno. — 
Przy dziewięciu Wardław wstaje, ale nie jest jeszcze w pozycji. Jest przy tym 
groggy., Na widowni jest hałas, niezadowolenie z sędziego, który za wolno li- 
czył, Wardlow leżał nie 9 a 15 sekund na deskach! Doskoczyłem do niego, a 
on ratuje się klamrami, od których nie mogłem się zupełnie wyrwać. Odtąd pa 
nuję zupelnie nad sytuacją do końca rundy, gonię murzyna po sznurach i czę- 
stuje wyłącznie prawą. 

W ostatnim starcia u obu z nas pracowały już tylko nerwy. Wardłow 


ruszył, jak się tego spodziewałem, z pasją, zastopowałem go klasycznym le- 


wym prostym i poprawiłem odrazu lewym Sierpem i odląd miał już respekt. 
W połowie rundy byłem jednak już zupełnie wyczerpany. To, czego się naj- 
bardziej obawiałem, przyszło wcześniej. Był moment, że zdawało mi się, że 
nie dotrwam do końca, nogi załamywały się pode mną. Niemniej jednak, w tej 
krytyeznej fazie, byłem zupełnie równy murzynowi, który zakończył walkę 
trafiając mnie prawym prostym i lewym hakiem. 

Ogólnie spodziewano się ogłoszenia mego zwycięstwa. Byłem też pew- 
ny, że wygrałem. Przyjmując, że pierwsza runda należała wysoko do murzy- 
na, draga w wyższym jeszcze stosunku do mnie, a trzecia w najgorszym wy- 
padku nawet równa, ło ogólne zwycięstwo moje, nie mogło zdaje się budzić 
zastrzeżeń, 

Przytoczę też charakterystyczny bardzo szczegół, Po skończonej walce, 
obaj zawodnicy, zarówne zwycięzca jak i pokonany, otrzymali od organiza- 


torów na pamiątkę, piękne I wartościowe złote zegarki marki „Hamilton“, — $ 


Naprzód otrzymuje upominek zwycięzca, następnie pokonany. Przed ogłusze- 
niem wyniku, wszedł na ring jeden z panów „Ch. Tr.* i zwracając się wpierw 
ia mnie, jaka do przewidywanego zwycięzcy, wręczył mi upominek, 

Po ogłoszeniu zwycięstwa Wardłowa zerwała się znów burza protestów 
I gwizdów. Byłem strasznie przejęty niesłuszną decyzją sędziów. Wardlow pod- 
chodzi i na pamiątkę daje mi rękawice, w których walczył. Jest w Ameryce 
«wyczaj, że zwycięzca zabiera obie pary rękawie, swoją i przeciwnika, 

Muszę jeszcze zaznaczyć, że decyzja sędziów zaskoczyła również i opi- 
nię amerykańską. Wspomnę również naszego opiekuna p. Rybarczyka, który 
aajspokojniej siedział sohie na widowni od pierwszej do ostatniej walki. — 
Patrzano na nas jak na sieroty, Dyrektor Sobota z Polskiej Rady Międzyorga- 
alzacyjnej i redaktor Czech z „Dziennika Zjednoczenia“, nie mogli zrozumieć, 
jak p. Rybarczyk pojmuje swoje obowiązki jako opiekun. Ale jedźmy dalej: 
Mosina miał najsłabszego przeciwnika Westa i wygrał. Runge, jak wiecie, 
przegrał z rewelacyjnym Lem Frauklinem, | e m 


s 
- 


ś jest dziesiątym meczem obu re 
4 prezentacji. Dotychczasowe wy 


|mie 2:1, 1923 w Krakowie 2:2, 

M 1924 w Sztokholmie 1:5, 

4 w Krakowie 2:6. 1926 w Sztok- 
holmie 1:3, 

Ą cach 2:1, 

g 3:0, 1932 w Warszawie 2:0 i 


dziej 
Sztokholmie wyniki były takie: 


M zaś: 2:2, 2:6, 6:1 i 2:0. Wynika 
3 my nietylko na własnym grun 


, za soko i 
Te fotografie nie potrzebują objaś nień. Widzimy tu naszych bohate-H m go. 7 również 1 u siebie 


rów Wardlowa i Chmielewskiego. Zachowaliśmy angielski tekst pod $ 


„0:1, 1:6 (1), 0,3 (I) 1:1, 2:0. 1:0, 


udzieliło się całej drużynie, najbardziej zdaje się jednak Aleksowi. Ciężar od- $ 


— określa Aleksander Kahan, jeden z b. doskonałych graczy 


reprezentacyjnych, który grał w 


1:2. Wyniki do przerwy były 
więc ujemne, zato wyniki po 
przerwie korzystne. Szwedzi za 
wsze potrafili nas zaskoczyć 
na początku gry, my musieliś- 
my dopiero się rozegrać, 

Warto wspomnieć tu dla 
przykładu mecz sztokholmski z 
r. 1926 (1:3), w którym w dru- 
żynie Polski grali dwaj łodzia- 
nie; Władysław Karasiak I Ale- 
ksander Kahan, nota bene dwaj 
najlepsi wówczas grącze na boi 
sku. Leży właśnie przed nami 
„Dagens Nyheter“ ze sprawo- 
zdaniem z meczu, w którym 
czytamy: „Karasiak był najlep- 
szym backem na boisku, a Ku- 
char į Kahan pokazali wyższą 
klasę międzynarodową”. 

Właśnie na tym meczu był ta 
ki klasyczny przykład, jak to 
szwedzi przeważali w pierw- 
szej połowie, a polacy pozosta 
wili kolosalne wrażenie swa 
grą w drugiej części, opowiada 
nam Olek Kahan: 

Drużyna, jaka wówczas poje- 


Dzisiejszy mecz z Szwecją 


niki brzmiały: 1922 w Sztokhol 
1925 


1927 w Katowi- 
1930 w Sztokholmie 


1934 w Sztokholmie 2:4. 

Tę statystykę należy jeszcze 
rozbić, aby była jeszcze bar- 
przejrzysta, a więc w 


2:1, 1:6, 1:3, 3:0, 2:4; w Polsce 
z tego, że wygrywać potrafiliś- 
cie, ale w Szwecji, przegrywaliś 


w domu. 

Bardziej ciekawym szczegó- 
łem będą wyniki nasze, uzyska- 
ne do przerwy i po zmianie 
stron. Wyniki pierwszej poło- 
wy brzmiały kolejno: 1:0, 1:1, 


Przybyli specjalnie wynajętymi samolotami 


Skandynawii 


chała do Sztokholmu j Fredrik 
stadłu była jedynym w swoim 
rodzaju zlepkiem graczy z 6ś- 
miu klubów, graliśmy w takim 
składzie: Kisieliński (PKS., Ka- 
towice), Karasiak (WKS. LJ, 
Giebartowski (Pogoń), Zastaw- 
niak (Cracovia), Kuchar (Pe- 
goń), Kahan (Turyści), Balcer 
(Wisła), Ciszewski (Legia), Ka- 
łuża (Cr., Tupalski (Polonia), 
Adamek (Wisła). Wówczas 
pierwszy raz spotkaliśmy się z 
systemem „W“ i zupełnie zba- 
ranieliśmy. Do przerwy szwedzi 
prowadzili 3:0 i zanosiło się na 
katastrofalną porażkę. W przer 
wie Synowiec, który był kapi- 
tanem związkowym, zrozumiał 
sytuację i odpowiednia nas na- 
stawił tak, że odtąd my byliś- 
my w przewadze, zdobyliśmy 
jednego goala i gdyby nie roz- 
paczliwa obrona szwedzkich ty 
łów, mogliśmy mecz wygrać. 
Szwedzi ocenili nas wówczas 
jako pojglnych uczniów. 

Z  ówszesnego pamiętnego 
pobytu w Śztokhobnie wspo-- 
minam zawsze ich wysoką kul 
turę sportową i fair play, Na 
ten temat można się sozpisać 
na catvch stronach. Tak pojęty 
w 


Szwedzi są już w Warszawie. 


| Przybyli wczoraj o godz. 17-ej 


dwoma samolotami, specjalnie 
wynajętymi, z Malmö. Ekspedy 
cja liczy 18 osób i jest w zapo- 
wiedzianym składzie. 

Na lotnisku witali szwedów 


sport, jak państwach 
wii, który przywiózł z sobą skandynawskich rzadko gdzie 
wczorajszy, a więc najświeższy | znajdziemy ' i dlatego żałować 
numer swego pisma, z którego | należy, że kontakt z nimi ogra- 
wynika, że zainteresowanie me |nicza się prawie że tylko do 
czem jest w Szwecji olbrzymie. | spotkań reprczentacyjnych... 
Na drugiej stronie pisma jest zz 
świetne zdjęcie Wodarza, które 


j iuteresujących i cennych projektów, 


j dającego się bogato — sezonu, a Z 


meczu  międzypaństwowego. Wa 
4 wnioskach Łodzi znajdujemy jesz 


| odznaki bokserskiej, regulamin któ- 


przedstawiciele PZPN. z preze- 
sem p. płk. Glabiszem i refe- 
rentem zagranicznym, inż. Gra- 
bowskim na czele. Na dworcu 
obecnym był również dyr. Zyg- 
munt Brodaty, inicjator pierw- 
szego spotkania polsko - szwedz 
kiego. 

Z ekspedycją przybył rów- 


go w Sztokholmie pamiętają 
świetnie z r. 1934. 

‘Zainteresowanie meczem w 
ciągu dnia wczorajszego wzro- 
sło również i w Warszawie. 
Przedsprzedaż biletów, która 
do wczoraj szła niespecjalnie, 
pod wieczór ruszyła znacznie, 
Jest to w pierwszym rzędzie 
nież jeden dziennikarz z „Id-| wpływ pogody, Wczoraj wie- 
trotts - bladet“, największego | czór było w Warszawie ładnie 
pisma sportowego Skandyna- | i ciepło. 


Bogate plany bokserów 


Mistrzostwa Polski 1938 r. w Łodzi. — Trzy tournee 


zagraniczne. — Szereg spotkań międzynarodowych 


Zarząd okręgowego związku bo- 
kserskiego odbył wczoraj posiedze- 
tie. Było to bardzo pracowite ze- 
branie, załatwiono, a raczej nakre- 
śiono do załatwienia masę szalenie 


W styczniu mamy gościć u siebie 
szwedów, a w lutym na rewanżu ho 
lendrów. 

Plany rzeczywiście bardzo boga- 
te, ale nam się wydaje, że nieprze- 
myślane. Trzy tournee zagraniczne, 
liczne mecze międzymiastowe, przy 
terminach zabieranych na pierwszy 
kroki, mistrzostwa okręgowe, mło- 
dzików, Polski i Bóg wie na jakie 
inne, to uderzy kluby, które będą 
się przeciwko temu bronić. Zwiazko 
wi życzyć należy, aby z. calizował 
swe bogate i śmiałe plany. 

Narazie na warsztacie jest wy: 
jazd do Niemiec. Propozycję Stutt- 
gardu uzupełnienia składu Czort- 
kiem i Polusem — odrzucono, a ter 
min zmieniono. Zamiast w sierpniu, 
ŁOZB proponuje wrzesień; dokład- 
nie: 12 — 19, zwracając uwagę na 
przerwy jednodniowe między każ- 
dym z trzech meczów. Pojechałoby 
10-ciu zawodników i dwuch kierow. 
ników. 

Postanowiono organizować zawo- 
dy bokserskie dla wojska na dzie- 
dzińcach koszarowych, Każdy klub 
zobowiązany będzie do urządzenia 
w roku jednej imprezy, dla propa- 
gandy boksu wśród wojska, 

Postanowiono wreszcie w końcu 
września urządzić akademię hokser 
ską, na której wygłoszone będą od- 
czyty na temat wartości wychowaw 
czych sportu bokserskiego i jego 
walory. Akademia ta, przeznaczo* 
ta dla szkół uzupełniona bedzie 


które z jednej strony wskazują juź 
na kontury przyszłego — zapowia- 


drugiej na pracę popularyzacyjną 
sportu pięściarskiego w naszym 
ckręgu. Dane z posiedzenia należy 
rozbić na szereg punktów. 
Przedewszystkim wsponniny, že 
delegacja na walne zgromadzenie 
PZB poza wnioskami klubów zgło: 
szonymi na zebraniu rocznym okrę 
gu, wśród których jest również i 
wniosek IKP o reasumcję weryfika- 
cji drużynowych mistrzostw Polski i 
przyznanie klubowi łódzkiemu zwy- 
cięstwa 9:7 za udział Białkowskiego 
w Warszawie, stawia wniosek 0 
przydzielenie Łodzi organizacji mi- 
strzostw Polski w r. 1938 i jednego 


cze jeden, bardzo ciekawy, doty- 
czący ustanowienia Państwowej 


rej-został przez wnioskodawców 0- 
pracowany bardzo dokładnie. Od- 
nośnie programu na sezon, to za- 
kreślono sobie pierwszorzędny, że 
wymienimy: we wrześniu — tournee 
po Niemczech (Stuttgardt, Ulm i 
jeszcze trzecie spotkanie), w paź- 
dzierniku — tournee po Holandii 
(Amsterdam, Roterdam i jeszcze | pokazówkami z zaprawy bokser- 
trzeci mecz), w listopadzie — tour- | skiej i walki, a pozatym Chmielew 
nee po Belgii, przyczym brak na. | ski wygłosi odczyt na temat swych 
razie danych, gdzie odbyłyby się | wrażeń z ringów zagranicznych, 
mecze, 


— U.-FTOURING JEDZIE DO TORU- 
NIA, na mocz z Grylem o wejście da 
ligi specjalnie wyuanjętą lorpedą, któ 
'rą wypełnią kibice klubowi. Mistrz Ea 
dzi jedzie w najsilniejszym składzie, 
a mian.: Miehuiski — Frankus, Durka 
— Szale, Pile, Chojnacki — Święto- 
sławski, Gorzko, Klimczak, Seidel, Kró 
lasik. Ekspedycję prowadzi p, Bartel. 

— DELEGACJA ŁODZI na walne 
zgromadzenie PZB, w Poznania (14 lin 
ca) jest czteroosobowa i składa się « 
panów: prezesa Kordasza, Wiankow- 
skiego, Czernika i Misza. Wydaje nam 
się, że delegacja czteroosobowa jest 
za liczna, Dwie osoby potrafią z rów- 
nym powodzeniem bronić inferesów 
sportu łódzkiego, a wysłanie tak liez- 
nej delegacji robi wrażenie, jakby zwią 
zek miał właśnie kłopot z wyborem tej 
dwójki reprezentaniów. 

— KOŁÓDZIEJCZYK I JASKÓLSKI 
wyjechali wczoraj na trzydniowy od- 
poczynek przed biegiem dookoła Pol- 
ski, W ciągu ostainich kilku dni tre- 
nowali oni bardzo pilnie. W niedzielę 
pojechali do Tomaszowa, w poniedzia- 
łek byli w Dabiu, wczoraj w Łowiczu. 
W ciągu trzech dni przejechali w rów- 
nym tempie około 400 kim. 

— RUMUŃSCY PIŁKARZE spotkają 
się w Łodzi z rumuńskimi kołarzami, 
którzy wezmą ndział w Tour de Por 
logne i będą obecni w sobotę 3 lipca 
na zawodach kolarskich w Helenowie. 
Zawody te będą zorganizowane z racji 
ukończenia etapu przedostatniego wy- 
ścigu dookoła Polski i slartować w 
w nich będą wszyscy czołowi polscy 
sprinterzy, a więc Pusz, Łączyński, 
Szpalerski, Popończyk i im. Na tor he- 
ienowski przybędą więc w trakcie za- 
wodów  Sprinterowskich, uczestnicy 
międzynarodowego wyścigu, a więc m. 
in, i rumuni. Piłkarze więc czekać be- 
dą w Helenowie na kolarzy, 

— TENISIŚCI MAKABI grali w Kiel- 
each, na mistrzostwach W. Z. Makabi, 
Landauowa doszła do finału, potyka- 
jąc się o Turtelbaumównę (Lwów) 2:0, 
4:6. W singlu panów łodzianie grali 
bez powodzenia, W deblu, Sachs i Ro- 
zenhole doszli do finału, którego, z po 
wodu wyjazdu, nie ukończyli, a w grze 
mieszanej Landauowa i  Klajnman 
przegrali w półfinale do mistrzaw- 
skiej pary. 

— ŁÓDŹ — WARSZAWA, mecz pił- 
karski o puchar p. Prezydenta R. P. 
przewidziany na 4 lipca w Warszawie 
odbedzie się prawdopodobnie w Łodzi 
na przedmeczu spotkania Polska — 
Rumunia, Z taką propozycją zwrócił 
się ŁZOPN. i WOZPN. W nadchodzą 
cy wtorek (29 b. m.) jedenastka Éo- 
dzi grać będzie z reprezentacją klubów 
robotniczych Polski. Skład Lodzi: Lass 
(ŁTSG.) — Karasiak (ŁKS.), Mikołaj- 
czyk (ŁTSG.) — Pegza I, Pegza II (Ł. 
K. S.), Czerski (SKS) — Królasik (Ł. 
T. S. G.), Owczarek (Wima), Kudelski 
(5KS.), Gorzko, Świętosławski (U.-T.) 
Rezerwa: Cegliński, Osiecki (ŁKS.), 
Pile (U.-T.) i Kanwa (WES.) 
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GŁOS HANDLOWY 
Czy kryzys naprawde już sie skończył 


Qyrektor M. B. P. utrzymuje, że zbrojenia stanowią powszechną groźbę dla gospodarczej pomyślności 


Ogłoszone zostało drukiem 
sprawozdanie dyrektora Między 
narodowego Biura Pracy w Ge- 
newie, p. Harolda Butlera z dzia! 
łalności tego biura za rok 1936. 
Sprawozdanie zawiera dużo cie- 
kawych danych i stwierdza prze 
de wszystkim, że pewna popra- 
wa w stosunkach ekonomicz- 
nych świata jest faktem nieza- 
przeczonym. 

W niektórych krajach ruch w 
tym kierunku nabiera już nawet 
rozmachu, w innych zaledwie 
się zarysowuje, ale nie ulega 
wątpliwości, że ogarnął on już 
cały świat. Nie mniej przeto nie 
jest to jeszcze poprawa, o któ- 
rej żyjące dziś pokolenia marzy 
ły i wciąż jeszcze marzą. 

Dyr. Butler zwraca uwagę na 
prężność i wytrzymałość umysłu 
Judzkiego. Bo nie ulega wątpli- 
wości, że poprawę, zawdzięcza- 
my raczej sumiennej działalno- | 
ści rządów i narodów, niż skut- 
kom jakiegoś automatycznego 
wyrównania sił. W obliczu tej 
poprawy musimy dziś wytężyć 
wszystkie swoje siły, żeby 
wznieść wały, mogące nas 
ustrzec w przyszłości przed po- 
wrotem podobnych doświad- 
ezeń i zacząć rozbudowywać | 
gmach gospodarczy na bardziej 
solidnych fundamentach, niż po 
siadał ten, którym ostatni kata- 
klzm zachwiał aż do podstaw. 

Dyrektor Międzynarod. Biura 
Pracy daje w swym sprawo- 
zdaniu cały szereg wykresów, 
wykazujacych wzmożenie pro- 
dukcji i zmniejszenie bezrobo- 
cia w różnych krajach. 

Podobny obraz przedstawiają 
wykresy dotyczące zmniejszenia 
liczb bezrobotnych. 

Gorzej natomiast wygląda sta- 
lystyka, dotycząca wymiany mię 
dzynarodowej. Z tej statystyki 
zdaje się wynikać, że przytłacza 
jąca większość środków, przed- 
siębranych w poszczególnych 
krajach dla ożywienia produk- 
cji, miała charakter raczej natu 
ry wewnętrznej, t. zn., że brano 
pod uwagę spożycie w granicach 
własnego kraju, nie potrafiono 
jednak wpłynąć — w stosun- 
kach między poszczególnymi 
państwami na odbudowę 
zaufania, które by umożliwiło 
obniżenie barier celnych, znie- 
sienie kontroli dewiz i dało 


przez to nowy impuls handlowi i 


zagranicznemu. 

Dyr. Butler przywiązuje dużo 
wagi do znanego porozumienia 
Słanów Zjednoczonych, Francji 
i Anglii, zawartego — jak wia- 
lomo — celem prowadzenia 
wspólnej polityki, zdążającej do 
rozwoju pomyślności w świecie 
i podniesienia poziomu życia po 
szczególnych narodów. 

W ciągu ostatnich 3 lat dała 
się również zauważyć pewna 
poprawa w sytuacji dużych kra 
jów rolniczych, na skutek cze. | 
go wzrosła w nich możność 
wchłaniania produktów i artyku | 
łów przemysłowych innych na- | 
rodów. Regularny — czasem na- 
wet niezwykle szybki — wzrost 
wartości ich importu, jest tym 
bardziej znamienny, że wszyst- 
kie one, od czasu kryzysu. bar- 
dzo żywo zaczęły się uprzemysła 
wiać. Jeszcze bardziej uderzy 
nas ten fakt, gdy weźmiemy pod 
uwagę, że wszystkie europejskie 
państwa, które  importowały 
dawniej duże ilości produktów 
spożywczych. wzniosły po tym 
u siebie bariery celne dla ochro 
ny przed wwozem towarów i nie 
wykazują na razie żadnych 
skłonności do zniesienia względ 
nie obniżenia tych barier. Z te- 
go należy wnioskować, że, jak- 
kolwiek problem agrarny stracił 
dużo na swej ostrości, daleki 
jest jeszcze od uporządkowania, 

Z zadowolewier odnotować na 


za A A, 


leży fakt, że w transportach mor 
skich nastąpiło ostatnio pewne 
ożywienie i że taryfy ładunko- 
we doszły już do poziomu z roku 
1929. Poza tym stwierdzić trze- 
ba już nie pewne ale duże oży- 
wienie w dziedzinie budowy 0- 
krętów, 

Pomimo tych wszystkich po- 
cieszających objawów, nie nale- 
ży jednak — zdaniem p. Butle- 
ra — zbytnio, powiedzmy 
czej: z nienzasadnioną  przesa- 
dą — polegać dziś jeszcze na sa 
lidności tych szczęśliwych oznak 


CA 
u 


poprawy, które skonstatowano 
dotychczas Pomimo bowiem nie 
zaprzeczonych jasnych stron, 
nie możemy nie zauważyć rów- 
nież i cieni w sytuacji ogólnej. 

Na pierwszy plan wysuwają 
się tu ciągle wzrastające zbroje 
nia państw i anty-gospodarczy 
charakter działalności, który te- 


resy mogły być w dalszym ciągu 
prowadzone, 
rzyć w bliski wybuch wojny*. 
Ale znamienniejsze są słowa sa- 
mego p. Butlera, który zazna- 
cza, że po najściślejszym prze- 
myśleniu tego zagadnienia, nie 
znajduje absolutnie żadnej mo- 
żliwości pogodzenia sprawiedli 


go rodzaju fabrykacja przedsta-|wości społecznej z przygotowa- 


wia. Dyr. Butler przytacza zda- 
nie pewnego wybitnego bankie- 
ra, który oświadczył kategorycz 
nie: „Jest rzeczą zupełnie niemo- 
żliwą, ażeby jakiekolwiek inte- 


niami do wojny. Na to właśnie 
należy przede ` wszystkim poło- 
żyć nacisk — nie tyle na inte- 
resy. 


Dół miliona wrzecion ma szmelc? 


Włókiennictwo czeskie walczy z trudnościami 


Jako wynik koniunktury zbroje- 
niowej szereg przemysłów w Cze- 
chosłowacji osiągnęło wysoki po- 
ziom wytwórczości. Bezvobocie zma 
lało, produkcja i komunikacja się 
zwiększyly, a obrót towarami kon: 
sumcyjaymi podniósł się po nad 
przeciętną ostatnich lat. 

Przemysł włókienniczy, należacy 
jednak do tych, których nie objęty 
hezpośrednio zbrojenia i odczuwają- 
cy spadek” możliwości eksporto- 
wych, nie bierze dotychczas udzia- 
łu w ogólnej poprawie, Powstała | 
możliwość, że, o ile obecny rozwój | 
pójdzie dalej w tym samym kierun- 
ku, bilans płatniczy znajdzie się w 
niebezpieczeństwie, a rząd będzie 
musiał wprowadzić pewną kontrolę 
i racjonalizację przywozu surowców 
dla przemysiu włókienniczego. Jed. 
nym z motywów wprowadzenia Syn 
dykalizacji lub stworzeniu przymu- 
sowych karteli, była konieczność u- 
trzymania zapasu dewiz, zwłaszcza 
dla przemysłów, kupujących sttow: 


ce za gotówkę i eksportujących go: | 
towe towary na rynki o „zabloko- 
wanej walucie”, Usiłowania zorga- 
nizowania syndykatów w ten spo- 
sób, aby przemysły zracjonalizowa- 
ne zakupywały surowce ze swej 
własnej „waluty eksportowej”, nie 
miały powodzenia. Syndykaty ogra 
niczają się do zakazów wzmożenia 
produkcji (która dopuszczalna jest 
tylko za oficjalnym zezwoleniem), 
do organizacji produkcji i rynków 
oraz usuwania wewnętrznej konku- 
rencji. Większość działów przemy- 
słu włókienniczego została w teu 
sposób zzyndykalizowana. 

` W związku z tym  przędzalnicy 
uzyskali zbiorową zgodę rządu ua 
redukcję zbytecznych wrzecion, któ 
re, o ile plan się uda, hyłyby zaku- 
pione przez wypuszczenie bonów, 
posiadających gwarancję państwo- 
wą. Ilość wrzecion, które mają być 
wycofane wynosi okolo 500.000 (ca- 
ły przemysł posiada 3.612.000 wrze- 
cion). 


Natychmiast po stworzeniu į 


czechosłowackiego kartelu przędzal 
ników hawełny, fabryki zgodziły się 
na pobieranie pewnego odsetka od 
ceny przędzy, sprzedanej na rynku 
krajowym, na stworzenie funduszu 
specjalnego, który ma być zużyty, 
albo na poparcie eksportu, albo ja- 
ko udział w akcji finansowej dla 
wycofania z produkcji wrzecion. 

Dewaluacja korony czechosłowae 
kiej nie przyniosła większych ko- 
rzyści przemysłowi bawełlnianemu, 
Imporiowane surowce stały się z te 
go powodu droższe, a dewaluacja 
w Francji, Szwajcarii i Włoszech, 
utradriła konkurencję z przemysła- 
mi tych krajów. Eksport przędzy 
i tkanin pozostał na tym Samym 
poziomie w 1936 r. co w 1935 r. Po- 
ważny import towarów bawełnia- 
nych zanotowańo z Japonii, która 
dostarcza półfabrykatów, a Czecho- 
słowacja drukuje je i wykańcza, by 
je reeksportować do Angfii i innych 
krajów. 

(5). 


Paradoksy surowców włókienniczych 


Produkcja łódzka się pogarsza, popyt maleje, ceny spadają 


Rynek surgwców w Łodzi kształ. 
tuje się pod znakiem wyjątkowej 
sytuacj. Obroty w ctosunku do 
r. ub, zmniejszyły się o 50 procent, 
co jest spadkiem bardzo poważ- 
nym, jeżeli uwzględnić, ze obecnie 
rozpoczął się właściwy sezon zimo- 
wy we włókiemnictwie. Charaktery- 
stycznym objawez jest zasiępowa- 
nie przez producentów waty baweł- 
ny indyjskiej, gatunkiem bawełny | 
dotychczas w Łodzi niestosowanym 
. zw, lintrem, Jest to bawełna ga- 
tunkowo bardzo licha o krótkim 
włosiu, który nie może być używa- 
ny w przędzałniach. Zastosowanie 
lintru wywołane zostało poważną 
zwyżką cen hawełny indyjskiej, dó- 
chodzacą do 30 proc. Spowoduje to 
obniżenie jakości waty, na czym 
przede wszystkim ucterpi produkcja 
kołder, konfekcji i t. p. Linter nie 
jest puszysty, tak, jak bawelna in- 
dyjska, co powoduje niemożność 0- 
trzymania dobrego jakościowo to- 
waru. 

Ciężka sytuacja aa rynku bawet- 
ny indyskiej wywołana została sta- 
nowiskiem Anglii, która wykonując 
zbrojenia, dla produkcji prochu za- 
kupiła olbrzymie ilości bawełny in- 
dyjskiej, co spowodowało zmniejsze 
nie podaży, 

Charakterystyczaym objawem na 
rynku surowców w Łodzi jest po- 
ważna dyspronorcja pomiędzy dużą 
podażą, a małym popytem. 

Jest to tym dziwniejsze, że ogra- 
niczenia importowo-dewizowe spô- 
wodowały autematyczne zmniejsze- 
nie podaży surowców: podaż ta jest 
w Łodzi dosłateczua, a nawet wię- 
ksza, aniżeli realne zapotrzebowa- 
nie przemysła łódzkiego. 


Paradoks ten tłumaczą stery za- 
interesowane tym, że w końcu ro- 
ku 1935 i na poczatku r. 1936 wię- 
kszość firm łódzkich zakupiła za- 
granica poważniejsze ilości surow- 
eów. Surowce te da chwili obec- 
ej w całości nie zostały wykupio- 


ne przez łódzkich importerów, gdyż | 
trudności dewizows i ograniczenia 

importowe uniemożliwiły zwalnia- 

nie surowca. 


Surowiec ten już nawet ocłony | nych ceny bawełny indyjskiej zwyż ! 


leży w Łodzi na składach do dyspo- | 
zycji firm zagranicznych, Syster: 

ten doprowadził do poważnego ob- 

ciążenia firm łódzkich kosztami 

składowymi. 

W r. b. natomiast nastąpiło zu- 
pełne odprężenie na froncie dewizo- 
wym oraz koutyngentowym. Firmy 
łódzkie łatwiej uzyskują możność 
importu surowca, W pierwszym rzę 
dzie starają się one wykupywać Su-' 
rowiec sprowadzony do Łodzi przea 


dwoma laty. Stąd też podaż surow- 

ców w Łodzi poważnie wzrosła. 
Wywołało to z kolei paradoksal- 

ną sytuację: na rynkach zagranicz- 


kowały o 30 proc., tymczasem w Łe 
dzi na skutek zwiększonej podaży 
przy jednoczesnym minimalnym za- 
potrzebowaniu, niektórzy inporte- 
rzy zaczęli sprzedawać bawełnę in- 
dyjską po cenie o 10 procent niż- 
szej, aniżeli przed miesiącem. 

W ten sposób Łódź tworzy wła- 
sne ceny surowców, podczas gdy 
normalnie winny tutaj obowiązy- 
wać ceny, notowane na rynkach za- 
granicznych. 


Lekka zwyżk 


papierów dolarowych 


Na rynku walorów tendencja w 
dalszym ciągu była niejednolita. 
Naogół jednak papiery dolarowe, 
podlegające konwersji wykazały 
pewną zwyżkę. Natomiast pozosta- 
łe oraz złotowe miały tendencję 
słabszą, 


7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
utrzymała się na „sztywnym*” kur- 
sie 370. 


8 próc, pożyczka dillonowska wy 
kazała zwyżkę o 25 pkt. Na rynku 
prywatnym obracano nią po kursie 
50,75 w płaceniu, 51,75 w żądaniu. 


6 proc. pożyczka dolarowa pod 
niosła się o dalsze 40 pkt. W obro 
tach pozagiełdowych płacono za nią 
55,50, żądano 56,50. 


4 proc. preis, pożyczka dolarowa 
(dolarówka), którą rano obracano 
jeszcze po kursie średnim 39,25, w 
południe straciła 50 pkt. Obracana 
nią po kursie 38,50 w płaceniu, 39 
w żądaniu. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
miała tendencję niejednolitą: | em. 
podniosła się o dalsze 25 pkt. i obra 


cano nia po kursie 63,50 kupno, 64 
sprzedaż, II zaś em. straciła 25 pkt 
zniżkując do poziomu 63,75 w pła- 
ceniu, 64,25 w żądaniu. 

5 proc, pożyczka konwersyjna u: 
irzymała się na poziomie poprzed- 
nim: obracano nią po kursie 58,75 
kupno, 59,25 sprzedaż, 

4 proe. pożyczka konsolidacyjna 
pe onegdajszej zwyżce wykazała 
spadek: grubsze odcinki zniżkowa- 
ły o 50 pkt, do poziomu 52,50 w 
płaceniu, 53 w żądaniu — drobne 
zaś odcinki spadły tylko o 20 pkt 
i obracano nimi po kursie 52 kupno, 
52,50 sprzedaż. 

W. dziale listów zastawnych ten- 
dencja była słabsza. 


Natomiast na rynku akcjowym — 
akcje Banku Polskiego wykazały 
dalszą poprawę o 25 pkt. osiągając 
poziom 100,50 kupno, 101,50 sprze- 
daż, 
06200090063900246000694060 


Nie kupujcie żywności 
w brudnych sklepach 
60009+9P9+00096035920 


jeżeli mamy wie- 


Łódź, 23 czerwca 1937 r. 


P |Runek pieniężny 


Urzedowa ceduta 
gieldy warszawskiej. 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowa - dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz oyła mocniej- 
sza, przy obrotach zwiększonych. 
Notowano.  Amsterdara 290,90, 
Bruksela 89,45, Kopenhaga 116,80, 
Londyn 26.16, Nowy Jork 5.28,68, 
Nowy Jork — kabel 5,29, Oslo 
131,40, Paryż 28,60, Praga 18,40, 
Sztokholm 134,90, Zurych 121,25, 
Bank Polski płacił za dolary amery 
kańskie i kanadyjskie 5,27, floreny 
hol. 289,90, franki fr. 23,52, szwaj- 
carskie 120,75, belgi belg. 89,20, 
funty ang. 26,0Y, palestyńskie 25,85 
korony czeskie 17,81, norweskie 
130,75, duńskie 116,25, szwed 
134,25, guldeny gdańskie 99,80, liry 
włoskie 22,60, szylingi austriackie 
96, marki lińskie 11,25, niemieckie 
130,50, srebrne 141, 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja była moenłej 
sza. zwłaszcza dla akcji metalo- 
wych. Notowano: Bank Polski 101, 
Węgiel 19.25, Lilpopy 46, Ostrowiec 
kie 23,75, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tett- 
dencja była słabsza. Notowano: 8 
proc. inwest. I em. 63,75, IT em, 
64, 4 proc. dol, 88,75, 4 proc. kom- 
solid 52,63 — 52,25, 5 proc. kon- 
werzyjna 59, 6 proce. dol. 55,83, ku- 
pon 25, 7 proc. stabilizacyjna 370, 
kupon 3%, 8 proc. Przemysłu Pol- 
skiego funtowe 65,50, 4 i pół proce. 
ziemskie 53 — 52,75, 5 proc. Wag 
szawy nowe 57,50 — 57,25, 6 proe 
oblig. m, Warszawy VI em. 58, 

GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowy 
w Łodzi notowano: 


Trans. Sprzed. 
Dolarówka 39.50 


Słabilz. 370.00 

Inw. I em. 63.50 

Inw, II em, 64.50 

Konsol dr. 52.75 

Konsol. gr. 53.26 

Konwers. 59.00 

Bank Polski 101.00 masi 
Tendencja eokolwiek mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto I gat. 27.76 — 28.00 
Żyto II gat. 21.50 — 27.76 
Pszen 32.00 — 32.299 
Pszenica zbier. 35150 — 31.75 
Jęczmień przem. 24.00 — 

Jęczmień brow. 26.50 — 27.30 
Owies 28.25 — 28.50 


Mąka żytnia 70 pr. 34.50 
Mąka razowa pszen. 37.50 — 38.50 
Mąka razowa 95 pr. 29.00 
Mąka pszenną 65 pr. 44.50 
Otręby żytnie 18.50 — 18.76 
Otręby pszenne 16,25 — 16,50 
Otręby pszenne gr. 16.75 — 17.00 


Victoria 26.00 — 29.00 
Groch polny 26.00 — 27,00 
Łubin niebieski 16.00 — 17.00 
Łubin żółty 16.50 — 17.50 
Wyka 23.50 — 25.50 
Peluszka 23.50 — 2500 
Fasola biała 38.00 — 39.00 
Gryka 31.00 — 32.00 
Ziemniaki 725 — 750 
Kasza gryczana 56.00 — 57.00 
Makuch Iniany 21.00 — 22.00 


Tendencja spokojna, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, zamknięcie z dn, 24.6 
Lipiec 12.06, październik 12.14, gra- 
dzień 12.10, styczeń 12.14, marzee — 
12.20, maj 12.25. 

Otwarcie z dnia 22,6 

Lipiec 12.06, październik 12.16, gró- 
dzień 12.10, styczeń 12.14, marzec — 
12.21, maj 12.26, 

ALEKSANDRIA, zamknięcie d 226 

Sakellaridis: lipiec 18.13, listopad — 
18.25, styczeń 18.30. 

Ashmounl: czerwiec 16.83, sierpień 
15.41, październik 14.37, grudzień 14.26 
luty 14.26, kwiecień 14.37, 


EE 


Podziału miliona 
dokonano wczoraj 


Jak już donosił wczorajszy 
„Głos Poranny* komisja kontro- 
li cen przydzieliła przemysłowi 
włókienniczemu dalszy milion 
złotych na zakup bawełny. 

Oheenie dowiadujemy się, iż 
wyasygnowany milion został na- 
tychmiast w dniu wczorajszym 
podzielony między firmy prze- 
mysłowe, sprzedające przędzę 
bawełnianą na rynku, w stosun- 
ku proporcjonalnym do dokona- 
nych transakcji w ostatnich pig- 
ciu miesjacz?b 


e m 23. VI — „GŁOS PORANNY” <— 1837 Btr 11 
KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


TABELA NIE WA 
BEZ GWARANCJI 

Wi pierwszym dniu ciągnienia 
19-ej loterii padły następująre 
większe wygrane: 

5.000 zł. — 66117 121860 

1.000 zł. — 140035 

500 zł. — 65155 100022 114505 
136646. 

400 zł. — 
89636 99930 

200 zł. — 11825 16245 23066 
27980 31294 35283 36568 149978 
164641 190891. 

150 zł. — 4118 10988 12272 
15359 18458 20730 20819 22994 
27118 28427 37777 48075 55162 
56390 55162 63836 64450 76564 
51898 83832 84028 87022 87947 
91476 96849 98519 105969 
111268 115770 118092 137099 
141204 145004 160754 163590 
164071 169459 175243 175340 
127956 179506 193081. 


Po 50 zł., z lit. s 100 zł. 

% 214 408 752 79 898 906 43 1042 
1598 244 337 726s 914s 2057 67 547s 
67s 704 932 3295 4022s 102 220 51s 321 
v9 464 530s 48s 636 47 706s 39s 5751 
83 6121 388 454s 635 Bigs 18s 7046 
405s 639s 8093 357 448s 641 9867. 

10057 143 76 341 51s 55 73 468s 577s 
621s 93s 11098 354 65 413s 12027 43s 
110s 408 516s 6268 76 759s 60 960 13449 
28 621 815 94s 995 14031 260 541s 845 
943s 15387s 415 83 516 765s 925s 34 
16074 103s 78s 274 399s 453s 17030s 
562 624 99s 787 921 49s 18002 22s 257s 
75 89 310s 466 696 777s 908 17s 19980 

20103 12 402 748 978 21088 388 633 
790 22051 76 327 616s 62 23002s 30 36 
147s 92 207 24 26s 98 24113 53 85s 593s 
980 25484s 26039 317 478s 575 931s 
27282 467 80 644s 941 28161 464 529 
197 932 29449 95 97s 576 676 301225 
101s 524s 19s 606s 86 825s 31149s 621 
32035 63s 209s 46 424 44s 603s 727s 
56 90 843s 57 38311 48s 818 34017s 1408 
78 223 88s 350s 4357s 74 76s 580s 884 
35202 76s 519 53s 99 687 893 93038 
16017s 79 91 800s 944s 46 37025 115 
322 7% 464s 704s 805 9s 38320 80s 454 
812 907 39336 58 410 28 503s 669s 7695 
8358 78. - 

10294 541 41445 537 700 701 91 85758 
785 42009s 36s 490s 664s 905 43222 935 
n, 44086 480s 45167 437 840 58s 89s 
140 46013 79 138s 261 407 508s 87s 930 
11249 370 97 471s 598s 658 728 48042 
w) 237 74s 432 737s 834 56 49001 14s 
Ni 143s 403 66 616 712s 827s 9%. 

50187s 252 363s 469 699 669 728 73 
15 51542 706 48 52456 731s 872s 53084 
799 852s 812 54840 412 885s 55029 123s 
205s 596s 788 899 563685 475 98 9225 
“ul 57019 79s 180s 241s 669 848s 921 
38518 745s 59021 263 444s 519s 977 85, 

60606 763 61263 672 831 960 62201 
35 47s 71s 377 438 58s 898 63012 76 
532 51 lts 70s 84s 702 934s 46s 64013 
125s 305 411 49 50s 558 830s 937 65115 
79s 823s 66049s 202 49 769 953s 670328 
16 168 334s 96s 639s 743s 89s 935 68327 
j1s 524 919s 69167 208s 453s 71a 514 
814, 

70069 452s 58s 809 995 71098 192 
412s 912 72326 538s 77 73430s 5148 78 


8530 9674 74030 


610 771 76 793 918 215 74280: 600 750s 
819 37a 49 752363 359s 510 48s 836 90 
76069 145 2668 750 914s 92s 77252 403 
720 33 757 850 78407s 12 96 689 711 
wy 18s 36 955s 79369a 419 750s 874s 

80236s 307 757s 71 837s 911 47 81023 
75 132s 257 453 514s 802 17s 849 940s 
82164: 298 308s 409s 57s 627s 83051 
140 2iis 592s 787 997 84028 42 65 110 
54 242s 330 70 599 649 783s 863s 990 
85087s 304 4223 77 580 632 852 63 976 
86267 4683 822 60s 870653 6613 766 
88149 59 221 514 732% 926: 82 89 89056s 
198 492s 959 67s. 

20124 221 3iis 56s 5359s 763s 91025 
215 45s 377s 488s 723 66 804 92000 
138s 69 208s 372s 433 868s 945s 93215s 
79 4353 64 67 88s 89s 736s 932s 33s 99 
94012 24 514 677 773s 95127 47 261 341 
665 94 997s 96072s 176 274s 396 543 
76łs 97052s 116 231 87s 489 99s 650s 
767 808s 98091 105 246 402 60 703 19 
92s 831s 919s 90014s 517s 578 632, 

100301s 402s 83 84s 620s 89 740 321s 
101001s 157 224s 507 13 26 42 80s 7158 
54s 60 839s 88 949 102403 123s 48s 392s 
553 86 651 77 99s 103118 218 104175 
766 78s 105015 329 87 112 68ls 864 903 
1060935 588 963 68 73s 107000 279 355s 
491 602s 108118s 71 508s 745 315s 9158 
77 109123 650s 745 830 971. 

110117 359 447s 576s 731 90s 111036s 
122s 362 69 466s 6135 7515 67 957 
112317 65s 646s 744s 917 1131533 83 
303 621s 974 88 114338 470s806s 115011 
33 276 469s 535 710s 66 802s 99 116013 
486s 514s 677 704s 46s 946 87 117004s 
112 345 416 70s 85s 651 761s 84 118804 
5 72s 100s 18s 206 480s 522 722s 988 
119098 165 383 415 28 896. 

120094s 170 307s 4435s 6345 949 
121438 535s 619 953s 122348 452 518 
49s 827 31s 123195 99 205 2ls 351 69 
484 753s 124194s 255s 84s 403s 1250908 
130 203 687 90 126097 163 666 742 919 
127726s 128167 341: 500s 16 95s 672s 
806s 129086 209 43s 456 594s 715s 837 

130059 146 305 33 96 406 593s 131310s 
30 435 735 813 73s 132281 410s 586s 
851s 54 138157 268 640 837s 936 134040 
199 624 62 881 901 135012 33s 92s 126s 
925 49s 136288 391 463 752s 137155 
3713 570 608 812s 90s 138187 372s 836 
929 139034 453s 87s. 

140152s 87 420s 637 844s 9155 89 
141248s 961 94s 142329s 629 94 753 
887s 89s 143067 298 382s 95s 481 560 
719 144716s 74 804s 145245 373 621 
748s 907 146222s 9i 381s 541 605 816 
944s 147196 365 477 630 858 957s 
148141 235s 717 899 149015s 88 753s 
926. 

150046 485 815 151256 351s 87s 
152070 188s 300 91s 648 153197 274s 
345 528 2s 63 606 16 816 154131 42 
371 95 600 54s %2 155013« 57s 308s 464 
519 62s 609 825s 72 1562955 504 716 
847 56s 73 75 157190 255s 481s 596 795 
158197 209s 16 447 791s 937s 159394 
504 6665 777 923 


160081 124s 78s 269 525 78 618 747 
830 933 161053 183 208 64 326s 408s 
162256s 350 63s 713s 889 163157 309 
59 467 554 664s 808s 64 164026 78s 128 
77 348s 79 408s 513s 42s 44 994s 165054s 
218 53 90s 397 478 575s 87 166313 46s 
83 701s 80 927s 74s 167400 519 23 986s 
93s 168104s 254 550 41 634 720 892s 
169115 54s 227s 31 312 14 433 518s 76s 
659 703s 884 96s 170165 250s 466 699 
773s 74 807 917 171230s 375 517 686 
847 64s 66s 172143 967 173005 134s 63 


Wybory nowych władz 
łódzkiej giełdy zbożowo-towarowej 


Pod przewodnictwem prezesa ra | stali wybrani: J. Gerlicz, T, Pie- 
dy giełdowej inż. Zb, Wilskiego od: | traszewski, W. Michalski, Nehring 


było się zebranie członków giełdy 
zbożowa - towarowej. 

W zagajeniu prez. Wiłski omówił 
sytuację gospodarczą i warunki w 
jakich giełda rozwija swoją działal. 
ność, stwierdził na podstawie zwięk 
szonych obrotów stały rozwój gieł- 
dy. 

Następnie zebrani przez aklama- 
cję uchwalili wniosek o udzielenie 
radzie giełdowej absolutorium. 

Wkońcu przeprowadzone całkowi 
te wybory do władz giełdy. Kan- 
dydaci na członków rady giełdowej 
stosownie do wymagań regulaminu 
wyborczego, zostali uprzednia 
uzgodnieni na zebraniach kuriał 
nych. 

De rady giełdowej zostali wybra- 
ni: T. z karii rolniczej: Inż. Zb, Wil- 
ski, inż. J. Kawczak, J. Piotrowski, 
B. Zakrzewski, pos, St. Wyganow- 
ski f J, Kostrzeżłski. 

H z kurii handlowej: H. Żmigród, 
T. Siadalski, K. Pędziński, Wy. Fi- 
jałkowski, inż. J, Nowomiast, H. 
Ferkal i M, Engel. 

UT. z kurii przemysł.: E. Drebert, 
St. Westerski, A Lejman i J. Gold 
stein. 

IV. z kurii ogólnej: mjr. St Ka 


St. i Szwareman S. 


Do komisji rozjemczej na stano- 
wiska sędziów giełdowych zostali 
wybrani: E. Drebert, H. Żmigród, 
M. Engel, Z. Frytz, inż, Wilski, St 
Westerski, T. Słądalski, S. Boren- 
stein, inż. J; Kawezak, St, Nehring, 


A. Ziętalski, J. Kwiram, H. Praw- |pop 


da, H. Perkal, Sz. Fale, inż. J. No- 
womiast, D. Piernikarz, P. Bejenke, 
S. Szwarcman, AI. Lutostański, K. 
Gawroński, K. Pędziński, inż. B. 
Kwiatkowski, A. Keilich i G. 
Schram. 


Do komisji rewizyjnej zostali wy 
brani: M. Koter, Fr. Pawlik, Al. Lu 
łostański, T Ganter i H, Prawda. 


Na zebraniach kurialnych i w 
ogólnym zebraniu członków giełdy 
z ramienia władz nadzorczych wzię- 
li ndział komisarz giełdy p, M. Ła- 
dewski i zastępca komisarza inż. Z. 
Gajewski. 


W najbliższych dniach wyniki 
wyborów zostaną przesłane do za- 
twierdzenia ministerstwu przemysłu 
i handlu, 
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704. 
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3.000.- 


złą na Nr. 121850 padło w I dniu 
ciągnienia I kl. 39 lot, w kolekturze 


S. MENDELSONA 


PIOTRKOWSKA 6. 


914 189125s 226 434 83 7596 73s 824s|970 154089s 420s 506s 903 155004 81 


31s 924. 

190600 21 851 329 191503 24 192156 
381s 589 720 193058 109 46 412s 623 
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820 939. 

CIĄGNIENIE DRUGIE 


Po 50 zł., z lit. s 100 zł. 
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CIĄGNIENIE TRZECIE 

20.000 zł. — 124487 

15.000 zł. — 50309 

10.000 zł. — 137594 

5.000 zł. — 3508 41053 74545 
31760 95153. 
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1.000 zł. — 88835 

500 zł. — 11694 68438 73596 
93278 101398 121727 175708 
191117 192773. 
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Teatr, muzyka i radio 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 

Jeszcze tylko dwa razy a to dziś, w 
środę i w czwartek o 21-ej dana 
będzie komedia Vaszary'ego „Małżeń- 
stwo”. 

W piątek wchodzi ma afisz świetna 
farsa Jerzego Feydean „Dudek* (Le 
dindon) w reżyserii Henryka Szletyń- 
skiego. 


A. DYMSZA 

Występy Adolfa Dymszy kreującego 
Ek rolę w przezabawnej kome- 
di muzycznej „Podwójna bnchakteria* 
dobiegają już końca. Nierrównany ko- 
mik warszawski wystąpi w teatrze let- 
nim, przy ul Piotrkowskiej 94 jesz- 
cze tylko dziś, w środę, w czwartek i w 
piątek o godz. 21-ej. Ceny zniżone. 


BALSAM I! NEUMILLER W HELENO- 
WIE. 


Muzykałna Łódź spotka się driś w 
Helenowie, gdzie odbędzie się koncert 
symfoniczny pod batntą Seweryna Pie- 
truszki. Jako soliści wystąpią Artur 
Balsam i Marceli Neuamiller. Powodze- 
nie, jakim cieszą mię obaj soliści w sfe 
rach muzycznych naszego miasta, oraz 


WYSTAWA W IPS-le 
Dziś ostatni dzień wystawy grafików 
franenskich oraz wystaw zbio ch: 
Felicji Pacanowskiej z Łodzi (grafika) 
i Ludwiki Pimknsewicz x Warszawy 
(malarstwo). 


| 


miński, nacz. A. Purtal i A. Ziętal. Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk 


skl 
Na zasiępców członków rady zo- 


Myjcie ręce przed 


każdym jedzeniem 


Zamknięcie wystawy nastąpi o go- 
dzinie 20-ej. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
12,25 Koncert orkiestry wojskowej, 


13.55 Muzyka eretkowa (płyty). 
16.00 „Nasze acje' — pogadan- 
ka ola dzieci. 


15.15 Melodie ladowe (płyty). 

16.00 „W literackim muzeum oso- 
bliwości* — szkic. 

16.15 Pieśni w wyk. chóru żeńskie- 


go. 
16.45 „Pamiętniki żołnierzy" — od- 


17.00 Koncert w wyk. zespołu salo- 
nowego i Anny Borey (piosenki). 

17.50 „Samochody i samoloty paro- 
we“ — pogadanka. 

18.00 „Chwila binra studiów", 

18.10 Pogadanka społeczna np. t. 
„Skutki podsłuchanej rozmowy”. 

18.25 Orkiestry jazzowe (płyty). 

18.50 Pogadanka aktnalna. 


19.00 Muzyka (płyty). 
19.10 „Łódź w Ameryce" — pog. red. 
Kołtońskiego. 


19.20 „Mieszanka czerwcowa”. 

20.00 „Na świętojańskiej sobótce” — 
regionalne słuchowisko obrarkowe. 

21.00 Koncert szopenowski w wyk. 
Leopolda Musnzera. 

21.45 „Przygoda Stasia“ — opowia- 
danie Prusa. 

22.00 „Graj, muzyczko, graj” 
wyk. kwartetu Schrammla. 

22.00 Muryka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
NORTH REG. (449) 
21.00 Uwertura „Wesele Figara" Mo- 
zarta, Koncert na ałtówkę Haendla, 
Divertimento Mozarta, Utwór kon- 


— | 


certowy Piernego, Marsz wojskowy 


Saimt-Saensa. 
WIEDEŃ (507) 

20.05 Koncert laureatów międzynare- 
dowego konkursu pianistów, skrzyp 
ków i wiolonczelistów. 

BRUKSELA (484) 

20.00 Utwory J. S. Bacha (Suita D-dnt 
Preludia organowe i Koncert bram- 
denburski B-dur. 

PRAGA (470) 


20.15 Divertimento Mozarta, Koncert 
fortepianowy Es-dur Liszta, Smita ma 
smyczki Blacka i Taniec czeski 
Weissa. 


PARYŻ [1648) 


22.00 .„Myosotis" — operetka 
triera 


Chan 


MONACHIUM (405) 

21.10 Utwór koncertowy na fortepian 
z orkiestrą Pick-Mangiagalli i Smita 
wiejska Calabriniego „Z Apeninów“ 

RZYM (420) 

22.15 Recital skrzypcowy i fortepia- 
nowy. 

+00 


BOM 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


od gode, 2 — 7 po poł. Rano tylko 
za wcześniejszem zamówieniem 


..+90 


12 


23.VI— 


W PSI PINGWIN -$wietne, choć tanie | 


BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJIOURKI, PYJAMY, 


SZLAFROKI | 


T. P. ŚCIŚLE PG. MIARY, 


WYKONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELIŹNIARSKI 
Bernard Bilurmenfe lci 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73, 
WYKWINTNY KRÓJ. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 


=. 


w podwórzu, tel. 187-75 


PIERWSZA 


ieczmica Stomatologiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zebów, szczęk i jamy ustnej 
T 


PIOTRKOWSKA 56 


EL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz, 9 do 12 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
"IBOLE GŁOWY, ZĘBOW::,) | 


OKAZYJNIE 
DO SPRZEDANIA: | 


Kasa ogniotrwała, stoły war- 
sztatowe, narzędzia, trans- 
misja, gaśniee, motory elek- 
tryczne, ścianki biurowe 
oszklone etc, ete. 


ZAMENHOFA 3. 


Wiadomość u portiera. 


5 z 
M CARSKIE GORZKIE ZIOŁA” są 51050- 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH I SKŁONNOŚCIACH 
00 ŁAPARCIA wSIWAJCARSKIE GORIKIE ZIOŁA” SĄ NATU 
GALNYM. 


LNYM, ŁAGODNYM ZROOKIEM PRIĘCZYSZCIAJĄCYM, 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO" 
ĄNYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI 


KELNGRKI 


do cukierni 
od zaraz potrzebne, 
Oferty sub. „W. 24* do Biu- 


ra Ogł, Fuksa, Piotrk. 87. 


DOKTÓR 


KLINGER | 


spec. chor. saksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel (32-26 


lrsyjmuje od 9—41 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


— — 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
I skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


czynna od 8 r, do 9 wioca, 
Poreda 3 zł. 


i. mi HELLER 


Spec. chorób wsnerycznych, mo- 
ezopłciowych i skórnych 


Przyjmuje od 5—11 i 4—8 wlecz. 
w niedatele i święta od 10—1 pp. 


Traugutta 8. Tel. aa) 


Pocz. 0 4 


Dr. med. Włodzimierz 


Żadziewicz 


STOMATOLOG 


Chor. i chirurgia jamy ustnej i zebów | 


Piotrkowska 164 5252) 


przyjmuje od 3 — 7 


z A A MY M M 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 
uszy, nos, gardło 
i drogi oddechowe 
Gebinet Rentgena. 
dla prześwietlań i zdjęć 


Piotrkowska 67, tei. 127-81 


9r,—2 p. 5—8 w. przyjm, Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


m — 1 


Doktór Medycyny 


[USTAW Kohn 


specjalista | 
chorób kobiecych I akuszerii 


ul, Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


r. S. EDELMAN 
ordynuje jak zwykle 


W TRUSKAWGU arcec 


Arkadja | 


| 


Ważne dla cegielń! 


Papier SZYBROWY ` 


| w rolach. — Po cenie najniższej 
Nabyć można w składzie 
materjałów pism 
A. I. OSTROWSKI S-cy 
Łódź, Piotrkowska 55. 
CEZEL PEREETZWANOE TRE TEZECA 


Wyjeżdżając 

na urlop 

i na letnisko 
człowiek kulturalny 
nie zapomina 

o gazecie. 


Sz, Prenumeratorzy zechcą za- 
wiadomić administrację (Piofr- 
kowska 70, tel. 222-22) naszego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bez przerwy otrzymywać 
nadal codziennie „GŁOS PO- 
RANNY”. Zmiana adresu bez- 
płatnie. 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kapielowe w wigi- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
4 rbach, Piotrkowska 88. 


Jadwiga Smosarska 


w filmie pt Barbara Radziwiłłówna 


Prenumerzta 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 


|ży szkolnej csynua od 17 czer- 


ograniczony na dostawę: 


60 kompletów progów wjazdowych 

po 3.60 m. dług. 
wjazdowych 

po 7,20 m. dług. 


2 


Warunki ogólne i techniczne, 


oferty otrzymać można w Wydziałe Technicz- 
nym, Plae Wolności nr. 14, pokój 34 w godzi- 
nach od 10-ej do 12-ej, po uprzednim wpłaee- 
A |niu zł. 3.— do kasy Wydziału — pokój 44. 


Oferty z oznaczeniem ceny 


w Wydziale Technicznym pokój 44 do dnia 1 


lipca 1937 r. do godz. 12-ej w 


dwójnych zamkniętych i zalakowanych: z na- 
pisem: „Oferta do przetargu na dostawę prò- 


gów wjazdowych”. 


złożenia wadłum do depozytu 


skiego oraz drugą kopertę zalakowaną: zawie- 


rającą ofertę, podpisane warunki 
niezne i wzór umowy. 
Wadium w wysokości 30/, od 


my może być złożone w gotówce lub w war- 
tościach, wymienionych w warunkach ogólnych 


i technicznych. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 lipca 1937 r. 
o godzinie 12.15 w pokoju nr. 44 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wybo- 
ru oferenta jak również prawo odrzueenia 


wszystkich ofert. 


Oferty nieodpowiadające warunkom przetargu 
lub złożone po terminie, rozpatrywane nie będą. 

Zaznacza się, że na kopercie zewnętrznej nie 
może być uwidocznione nazwisko oferenta. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


L IEZEEBATZE ZZ: z 
| Ogloszenia im 
z 


Uzdrowiska 


WŁODZIMIERZÓW. Kolonia | 
pensjonat „Kmita” dla młodzie- 


wea, Dziennie zł. 3.— do lat 14, 
starsze — 3 zł. 25 gr. Zapisu-j 
Koś- 


ją: Józefsonowa, Aleje 
ciuszki 31, m. 14 i Krzakowa 
6-go Sierpnia 10, m. 36, telef. 


11 4-88. 


GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i| 
młodzieży ezynny 94 1-g0 czerwoa | 


doświadczonego instruktora. Dzieci | 
iulgdsze pod opicką rutyncwanej 
freblanki. Zgłoszenia: Helena Suei 
senbergowa, Łódź. Anstadta 5, | 
Tel. 104.58 albo Stary Warchałów, | 
willa „„Fiańka”, 230—2 


w oma z e m 


Padicure 


Ż USUWANIEM ODCISKÓW 
ORAZ MASAŻ NÓG 


zł. 
MAGAZYN OBUWIA 


ŁÓDŹ ,PIOTRKOWSKA 59,TEL.164-80 


ʻa Åen n ee — — 


GLOWNA. Pensjorat „Wiktoria” 
ped zarząden: R. Konarskiej, poło: 
żony w pięknym 8-norgowym par 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pokorowskiego, lub w Ło 
dzi. Fiotrkowska 120, m. 41, tel 
108-90, w gi dz. do 10,30 i od 3 — 5 
po poł. 184—5 


„GŁOS PORANNY“ — 1937 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie- 


Koperta zewnętrzna powinna zawierać dowód. 
Zarządu Miej- 


klinkieru. 


wzór umowy i l 
gospodarczym 


nach od 10-ej 
należy składać 


kopertach- po- 


Wadium w 
ogólne i tech- 


oferowanej su- przetargu. 


nie będą. 


Warunki ogólne, wzór oferty i umowy otrzy: 
mać można po uprzednim wpłaceniu do Kasy 
Wydziału zł. 3.— w Wydziale Technicznym, 
Plac Wolności nr. 14 pokój 84, w referacie 


Nr. TIO 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na przewóz około 650.000 sztuk 


Oddziału Drogowego w godzi- 
do 12-ej. 


Oferty z oznaczeniem ceny jednostkowej prze: 
wozn skłądać należy w Wydziale Technicznym 
pokój 44 do dnia 2 lipca 1937 r. do godz. 12-ej 
w kopertach podwójnyeh, zamkniętych i zalą- 
kowanych z napisem: „Oferta do przetargu na 
przewóz klinkieru“. 

Keperta zewnętrzna winna zawierać dowód 
złożenia wadium do depozytu Zarządu Miejskie- 
go oraz drugą kopertę, zawierającą ofertę, pod- 
pisane warunki ogólne i wzór umowy. 


wysokości 3/9 od oferowanej 


sumy może być złożone w gotówce lub w war- 
tościach wymienionych w warunkach ogólnych 


Oferty mogą być składane na całość przewo- 
zu lub na poszczególne ulice.. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3-lipea 1937 œz. 
o godz. 12.15 w pokoju nr. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta, prawo powierzenia tylko częścio- 
wego przewozu, jak również prawo odrzuosnia 
wszystkich ofert. 

Oferty, nieodpowiadające warunkom prze- 
targu, lub złożone po terminie, rozpatrywana 


Zaznacza się, że w kopercie zewnętrznej nie 
może być ujawnione nazwisko oferenta, 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


kuracyjna po 


i prze 


kuracje ryczałtowe. — Prospekty przesyła 
na żądanie Zarząd kuracyjny. 


B 4 Początek sezonu 15-go kwietnia. — Tanie 
| 


ZACISZE LEŚNE. Zakrzew. Pensjo 
nat Peli Kolskiej przyjmuje zgłosze 
nia Informacje. Tel. 21737: na 
miejscu: Peddębice, tel. 14. Ceny 
niskie 1 
= EREKYSKSKE a 

JB Różne G 
CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposobem sufity, ściany i tape- 
ty, także myję olejne. 11 Listo 
Tel, 126-68 od 


PIERWSZUORZĘDNA szwalnia wy: 
robów trykotowych przyjmuje po- 
wierzene towary na krojenie, szy- 
cie i wykończenie meskiej, dane 
skiej i dziecinnej bielizny po ee 
nach przystępnych. Wykonanie s0- 
lidne Tel. 228 18. 5615-3 


9H kupno i sprzedaż. [ją 
a ATI WALII WIETRZE POETA SEE 
KUPIMY natychmiast za gotówkę 
w dobrym stanje móse biurowe, 
jak: fotele, krzesla, biurka. 2 szaży, 
stoły konferencyjne, stoły biurowe, 
Tylko jaknajtańsze oferty składać 
w administracji sub „H, 4”, 

727—2 
SAMÓOCH6D Ford model 1936, 
luksus. junior, po 2.500 km. do 
sprzedania za zł. 4.500. Wiad, 
u portjera, Zamenhofa 3. 


PŁASZCZE damskie impregnowa:- 
ne najnowsze fasony poleca f-ma 
„Moderne”, Piotrkowska 10, front, 
II piętra. 112 


— 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 


za wiersz milimztrowy i-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł, 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 
12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 


ZENSBAD 


LECZY: 
Choroby kobiece, serca, reumatyczne 


ę 


miany materii 


- + maria 
|SIOS'TPIŁA młoda (izr.), przyjezdna 


wa 


ge z Berlina, przobywająca w Łodzi od 


£ miesięcy zmieni posadę da niemo- 

wlęcia. Oferty sub „Wykwalifikowa 

Í na”, 283—2 
zan my n 

d Ua 


Lokale 


|r b. Pokoje duże i słoneczne. Opie $ pada 175, m. 23. : | TRL a aa E LAŚZWC 
ka troskliwa i sumienna. Gry, zaba- [9-8] do (ce) WIecE.; Pipa TE. 40.— KWARTALNIK 1 pekó) - 
| wy i wycieczki pod. kierownictwem |! Swiąt "| zł. 100 kwartalnie L pokój z kuch- 


| ias zł. 125— kwmtalne 2 pokoje 

| z kuchnią, 5 — 4 — 5 — 6:ciopoko- 

jowe mieszkama; pokoje umeblowa 
ue oraz garsoaiery od zł. 20.— po- 

| eca „Zenit“, Piotrkowska 82. tele- 
tom 260 25. 


PÓKÓJ elegancko umeblowany, 
front IV p. m. 12, wszelkie wy- 
gody, winda. Nawrot 7. 


-aee w Z m M | nk Wy z 


SKLEP i oddzielnie pokój z 
kuchnią do wynajęcia Gdańska 
97, róg Andrzeja. Wiadomość 
Trębacka 19, boczna Pomorskiej 


Á m | w m A A R, 


GARAŻE, lokal warsztatowy, 
mieszkania a wszelkimi wygo- 
dami do wynajęcia. Wierzbowa 
10, tel. 137-73. 


mag az z AP M 


POKOIK na pierwszym piętrze 
z miekrępującym wejściem do 
wynajęcia. Piłsudskiego 19, m. 
4, od 8—10 wiecz. 


Nadprogram: 
Przepiękna 
komedia 
w kolorach 


Reklamy tekstem 
gr, bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 


filgroszy, - przesyłką dodztową M kiaia E sl G=3 BOJ O ONE" Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło: 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 sł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50/6 drożej 
firm zaar. 1007%/.. Za pał pri rdr pa lub fantas. dodatk. 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 500%/0 droże 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Rekopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Liniński 


